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Stowo od wydawcy

W dziejach naszej kultury epoka Mtodej Polski jak zadna inna
owiana jest legenda, a na jej wyobrazenie sktada sie zardwno
wyrafinowana sztuka secesyjna, jak i mroczny dekadentyzm
oraz szalefstwo okultystyczne. To takze okres przesilenia,
konca jednego i poczatku kolejnego wieku, a wiec symbolicz-
nego przejscia ze starego do nowego czasu.

Znakomity publicysta i filozof, a z pewnoscig najwiekszy
krytyk mtodopolski, Stanistaw Brzozowski, w stynnej do dzis
publikacji pt. Legenda Mtodej Polski. Studia o strukturze duszy
kulturalnej (1909), mierzac sie z duchowoscia fin de siécle, na-
pisat:

, Podoba sie nam to, czy tez nie: jesteSmy tym, czym je-
steSmy — tj. wytworami pewnej historii. Nie uda nam sie
wyjs¢ poza nig. Mozemy zmieniac tylko maski, formy, nie
zmienimy samej zasadniczej tresci. RzeczywistoS¢ nasza
okreslona jest catkowicie przez historie, jest ta historia.
tudzac sie, ze tak nie jest, tracimy witasne zycie, bo kto
mysli, ze od historii uciekt, ten juz padt jej ofiara, tego ona
wlecze juz, urabia, ksztattuje, a on te wyciskane przez nig
stygmaty — ttumaczy jako runy swej poza czasem przeby-
wajacej duszy’.

Bohater ksigzki Krzysztofa Stefanskiego, Antoni Wiwulski,
nie wyszedt poza historyczng rzeczywistos¢, byt mtodopola-
ninem, dzieckiem swych czaséw. Jak kazdy artysta wyrdzniat
sie jednak osobnym widzeniem Swiata oraz wtasnym deka-
logiem powinnosci wobec sztuki. Jego wybory tworcze byty —
podobnie jak zycie — naznaczone swego rodzaju rozdarciem.
Wiwulski zdawat sie wierzy¢ w swdj talent, a jednoczesnie
borykat sie z poczuciem niedocenienia i odrzucenia; chciat za-

' Stanistaw Brzozowski, Legenda Mtodej Polski. Studia o strukturze duszy
kulturalnej, dostep: https:/wolnelektury.pl/katalog/lektura/legenda-mlodej-
-polski.html [14 listopada 2023].
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Stowo od wydawcy

chowac aktywnosg, a choroba nierzadko wytaczata go z zycia
na dtugie tygodnie. W swych projektach siegat zas z jednej
strony po formy klasyczne, a z drugiej znéw — jakby dla kon-
trastu — chciat stosowac nowatorskie rozwigzania inzynie-
ryjne. Upodobanie dla form monumentalnych oraz symbolika
krzyza sg tymi elementami jego wyobrazni artystycznej, ktére
rzeczywiscie pozostaja niezmienne.

W powszechnej Swiadomosci Wiwulski funkcjonuje jako
tworca dumnie gorujacych nad Wilnem trzech krzyzy oraz po-
mnika na jubileusz piecsetlecia zwyciestwa pod Grunwaldem.
Ten ostatni, wykonany na zlecenie Ignacego Jana Paderewskie-
go, odstonieto 10 lipca 1910 r. w Krakowie. Od tego momen-
tu nazwisko Wiwulskiego stato sie rozpoznawalne, a on sam
zdobyt nalezne — i zapewne dtugo wyczekiwane — uznanie.

O tym i innych projektach artystycznych dowiedza sie
Panstwo z ksigzki Krzysztofa Stefanskiego, znawcy twor-
czo5ci mtodopolskiego artysty. Jest ona swoistg monografig
tego bez watpienia nietuzinkowego rzezbiarza i architekta, na
ktorego dzieto sktadaja sie takze obrazy oraz rysunki. Autor
publikacji zadbat o to, aby opowies¢ pozwalata czytelnikom
na spotkanie z osobowoscig i zyciem Antoniego Wiwulskiego,
co jest rownie istotne dla zrozumienia jego wyboréw twor-
czych. Jest to zatem historia o cztowieku czasu przetomu,
w ktorego zyciu nie brakowato momentdw zwrotnych, niekie-
dy dodajacych skrzydet, niekiedy je podcinajacych.

We wtorek, 20 lutego 1877 r., stohce w Polsce wzeszto
0 godzinie 7 minut 8, byt 6smy dzien nowiu. Czytelnicy pra-
sy codziennej dowiedzieli sie, ze Warszawskie Towarzystwo
Dobroczynnosci organizuje nastepnego dnia odczyt doktora
K. Benniego na temat ,Kobiety-Lekarza”, a na dworcu Porta
VVescovo w Weronie ,[...] ztoczyncy rozbili w nocy trzynascie
wagonow i zrabowali z nich towary "

Zycie toczyto sie swoim torem, a w odlegtej od Warszawy
rosyjskiej Totmie panstwo Wiwulscy cieszyli sie z przyjscia na
Swiat nowego cztonka rodziny.

Serdecznie zapraszam do lektury.

Dorota Janiszewska-Jakubiak, Dyrektor

2 Cyt. za: ,Wiek: gazeta polityczna, literacka i spéteczna” (oryginalna pi-
sownia tytutu zachowana), 1877, nr 40, s. 1 i kolejne.






Epoka Mtodej Polski to bez watpienia jeden z najbardziej twor-
czych okresow w dziejach rodzimej sztuki. Przyniost on wiele
artystycznych poszukiwan, nowych idei i dziet, ktore naleza do
kanonu naszej kultury. Ramy czasowe epoki wyznaczajg lata
1890-1914. Pojecie Mtodej Polski odnosito sie poczatkowo
do literatury, nastepnie zostato przeniesione na sztuki pla-
styczne, a wigzato sie z nowatorskimi ruchami artystycznymi
przetomu XIX i XX w., okreSlanymi jako modernistyczne, przez
co rozumiano wszystko, co nowe, nowoczesne. Utworzone
zostato jako analogia podobnych ruchéw w Europie: Mtoda
Belgia, Mtoda Skandynawia, Mtode Niemcy'. PodkreSlato to
zwigzki sztuki polskiej z pradami artystycznymi ksztattowa-
nymi w tym czasie na Zachodzie?.

Pojecie ,Mtoda Polska” powstato w Krakowie, a sformu-
towat je Artur Gorski (pod pseudonimem Quasimodo) w cyklu
artykutéw zamieszczonych na tamach krakowskiego ,Zycia’,
publikowanych w 1898 r. Gtosit tam:

, Zadamy od sztuki naszej, aby byta polska, na wskros pol-
ska, bo jesli straci rodzimos¢, straci tym samym site i war-
tos¢, i swoja racje. Ale obok tego winna by¢ mtoda, miec
w sobie odcien mtodosci, skrzydta orle, krolewskiego du-

cha, ptomiennego ducha mtodosci®.

Paradoksalnie tego typu wezwaniom towarzyszyty na-
stroje o charakterze dekadenckim, znamienne dla epoki konca
XIX stulecia, okreslanej jako fin de siécle. Polskg atmosfere in-
telektualng tego czasu ksztattowaty pisma Stanistawa Przy-
byszewskiego, Stanistawa Brzozowskiego, Zenona Przesmyc-
kiego (Miriama), Edwarda Abramowskiego. Nasycone byty

" Wiestaw Juszczak, Studium wprowadzajgce [w:] Malarstwo polskie. Mo-
dernizm, Warszawa 1977, s. 8.

2 Tadeusz Dobrowolski, Sztuka Mtodej Polski, Warszawa 1963, s. 7-9,
19-21.

3 Cyt. za: Stefania Krzysztofowicz-Kozakowska, Sztuka Mtodej Polski, Fo-
tografie: Janusz Kozina, Krakéw [2003], s. 7.
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postawg pesymizmu, spirytualizmu, hastami dominacji zycia
duchowego i uczuciowego nad rozumowym pojmowaniem
Swiata, postawa antyintelektualng®. Wazna role odgrywaty
pisma: krakowskie ,Zycie” i warszawska ,Chimera”. Centrum
~miodopolskiego” zycia artystycznego tworzyt Krakéw, wazny
oSrodek stanowit takze Lwéw — byto to zwigzane z faktem zy-
wego oddziatywania na terenie zaboru austriackiego Wiednia,
bedacego w tym czasie jednym z prezniejszych centrow zy-
cia artystycznego w Europie, a za jego posrednictwem innych
osrodkow europejskich. Znajdujaca sie w granicach rosyjskich
Warszawa, cho¢ pozbawiona takich ozywczych sokdw, takze
odegrata istotna role. Epoka Mtodej Polski to czas przenikania
sie wielu nurtéw artystycznych. W malarstwie i rzezbie obecny
byt impresjonizm, symbolizm i tendencje ekspresjonistyczne,
w architekturze i rzemioSle artystycznym secesja — zaczerp-
niety z Wiednia, dekoracyjny nurt preferujacy ptynne, roslinne
formy — a takze wczesny modernizm, szukajgcy zastosowan
dla zelbetu, zelaza i szkta. W odniesieniu do tej epoki w pol-
skigj kulturze stosuje sie rowniez pojecie ,neoromantyzmu’,
oznaczajace powrot do wspomnianej juz antyintelektualnej
postawy artystycznej, kult silnych indywidualnosci, a takze
zwrot w strone wsi i kultury ludowej. Typowa dla tego cza-
su ,chtopomania”, cho¢ miata z reguty doS¢ powierzchowny
charakter, wigzata sie z poszukiwaniem sit witalnych i inspi-
racji tworczej w kontaktach z wiejskim ludem. Kolejny wazny
aspekt tej epoki to ciggle zywe aspiracje narodowe, bedace
dziedzictwem dziewietnastowiecznych powstan. Rozbudze-
nie tych dazen szczeg6lnie uwidocznito sie na terenie zaboru
rosyjskiego po rewolucji 1905 r. i ,tolerancyjnym” manifescie
carskim z pazdziernika tegoz roku, umozliwiajgcym tworze-
nie stowarzyszen o charakterze narodowym i szkét z polskim
jezykiem nauczania. Odbierano to jako poczatek procesu, kto-
ry prowadzi¢ bedzie ku wolnej Polsce — co stato sie faktem,
gtownie dzieki pierwszej wojnie Swiatowej. Neoromantycz-
na tesknota za niepodlegtym bytem narodowym splatata sie
z wiarg w zywotne sity ludu, w ktorych upatrywano zrédta
odrodzenia®. Emanacjg tej postawy byt nurt poszukiwania

¢ Tamze, s. 7-8.
®> Andrzej K. Olszewski, Sztuka polska 1890-1980 w zarysie, Warszawa
1988, s. 15.



form narodowych w architekturze i sztuce stosowanej, a naj-
ciekawszym tego przejawem byta koncepcja ,stylu zakopian-
skiego” wypracowana przez Stanistawa Witkiewicza i grupe
wspierajacych go tworcow w latach osiemdziesigtych i dzie-
wiecdziesigtych XIX wieku. Znalazta ona swdj najpetniejszy
wyraz w budowanych przez Witkiewicza w ostatniej deka-
dzie willach w Zakopanem i jego okolicach. Na poczatku XX w.
z kolei pojawity sie interesujgce koncepcje ,stylu swojskiego”
w budownictwie sakralnym i ,dworkowego” w architekturze
mieszkaniowej®.

Powyzsze, krotkie jedynie zasygnalizowanie gtéwnych
cech, nurtéw i dazen mtodopolskich ukazuje zaréwno bo-
gactwo tej epoki, jak i liczne tkwigce w niej sprzecznosci.
W bedacej préba podsumowania tej epoki w dziedzinie sztuk
plastycznych ksigzce Tadeusza Dobrowolskiego z 1963 r. mo-
zemy przeczytac:

, Sztuka Mtodej Polski posiadata dwa janusowe oblicza.
Jedno odwrocone od rzeczywistosci i skierowane ku ,jaz-
ni” tworczej, typowe dla postawy introwertycznej, drugie
zwrdcone ku ludziom, ku narodowi, wpatrzone w prze-
sztoS¢ i terazniejszosc ojczyzny’.

Inny badacz, Andrzej K. Olszewski, ujat to z kolei nastepu-
jaco: ,w sztuce tej wiara i optymizm przeplataty sie z deka-
denckim zwatpieniem i pesymizmem"s,

Waznym elementem postawy ,mtodopolskiej” byt swoisty
kult artysty jako jednostki zbuntowanej przeciw zastanej rze-
czywistosci, Swiatu mieszczanskich ,filistrow", funkcjonujacej
na specjalnych prawach i zyjacej w wyzszym uduchowionym
Swiecie ,czystej sztuki”. A okres ten rzeczywiscie zaowocowat
wieloma talentami artystycznymi, ktérych dziatalnoS¢ decy-
duje o randze epoki. Cytowany juz powyzej Tadeusz Dobro-
wolski napisat:

& Tenze, Przeglgd koncepdji stylu narodowego w teorii architektury polskiej
przetomu XIX i XX wieku, ,Sztuka i krytyka. Materiaty do studiow i dyskus;ji
z zakresu teorii historii sztuki, krytyki artystycznej oraz badan nad sztuka",
R. VII: Warszawa 1956, nr 3—4 (27-28), s. 275-372; Barbara Tondos, Sty/
zakopianski i zakopianszczyzna, \Wroctaw 2009; Krzysztof Stefanski, Polska
architektura sakralna w poszukiwaniu stylu narodowego, £6dz 2000.

7 Tadeusz Dobrowolski, dz. cyt., s. 8-9.

& Andrzej K. Olszewski, Sztuka polska..., dz. cyt.
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, Okres Mtodej Polski byt niezwykle zasobny w talenty, co

stanowito gtdwng jego site. Istotny urodzaj na uzdolnio-

nych tworcow potwierdza dziedzina sztuk plastycznych,

zwtaszcza malarstwo. Tworzyto takze w tym czasie sporo

uzdolnionych rzezbiarzy, w sposéb wyjatkowo pomysiny

rozwijato sie rzemiosto artystyczne [...]. Artysci byli pet-

ni rozmachu, czesto entuzjazmu; pomimo istniejacych

w okresie modernizmu tendencji do izolacjonizmu i es-

tetycznego hermetyzmu, w gruncie rzeczy czuli sie po-
trzebni®.

Wsrdd wielu tworcow dziatajgcych w tej epoce wyroznic
nalezy takie nazwiska, jak: Stanistaw Wyspianski, Jozef Me-
hoffer, Wlastimil Hofman (Vlastimil Hofmann), Leon Wycz6t-
kowski, Jan Stanistawski, J6zef Chetmonski, J6zef Pankiewicz,
Ferdynand Ruszczyc, Wactaw Szymanowski, Stanistaw Wit-
kiewicz, Jan Witkiewicz-Koszczyc, Jézef Czajkowski, Franci-
szek Maczynski, Tadeusz Obmifski; nazwiska mozna by mno-
zyC.

Jednym z nich byt rowniez Antoni Wiwulski, ktoremu po-
Swiecona jest niniejsza ksigzka. Byt to artysta, w ktérego
tworczosci odnalezé mozna wszelkie antynomie, rozterki
i zmagania tej epoki. Wspominany Artur Gorski odnosnie do
pojecia ,Mtoda Polska"” stwierdzat:

’ Jesli juz uzywamy tego w nagtowku wypisanego terminu,
to nie znaczy to wecale, ze, zarzucajac wszystko poprzed-
nie, dajemy czemus catkowicie nowemu poczatek. Prze-
ciwnie, ciggtoS€ naszego cywilizacyjnego rozwoju jest
naszym ogolnym pragnieniem; wyrosliSmy na naszych
wielkich poetach i pisarzach, na Stowackim, Krasinskim,
Sienkiewiczu, a przede wszystkim na Mickiewiczu, i jak
szczeSliwi legatariusze zyjemy dzisiaj wszyscy ze skarb-
cow duchaijezyka, jakie oni nagromadzili. W tej podstawie
ojczystej naszej kultury tkwimy niewzruszenie™.

Stowa te znakomicie pasujg do postawy artystycznej bo-
hatera niniejszej ksigzki, zaczytanego w Mickiewiczu i Sien-
kiewiczu, zafascynowanego Sredniowieczng historig Litwy.

° Tadeusz Dobrowolski, dz. cyt., s. 9-10.
0 Cyt. za: Wiestaw Juszczak, dz. cyt,, s. 12.



Mimo tego tworca, cho¢ odnotowany krotko w leksyko-
nach Thieme-Beckera' oraz Stanistawa tozy', a wspotcze-
Snie, znacznie obszerniej, w leksykonie Saur/De Gruyter™,
rzadko byt dostrzegany przez autorow syntetycznych opra-
cowan dotyczacych sztuki polskiej tej epoki, a jezeli uwzgled-
niany, to zdecydowanie marginalnie. Tadeusz Dobrowolski
odnotowuje go w cytowanej wczesniej ksigzce, w czesci po-
Swieconej rzezbie Mtodej Polski, jako autora Pomnika Grun-
waldzkiego, wypowiadajac sie jednak o dziele chtodno i nie
poSwiecajac mu wiele miejsca™. Tenze sam autor pomija
artyste w syntetycznej publikacji omawiajacej dzieje sztuki
polskiej do XX w.", a w kilkutomowym opracowaniu historii
sztuki polskiej wzmiankuje Wiwulskiego jedynie krotko jako
tworce Pomnika Grunwaldzkiego, btednie podajac jego imie™.
Jeszcze gorzej jest w przypadku innych autoréw. W podsta-
wowym syntetycznym dziele o architekturze polskiej Adama
Mitobedzkiego™, podobnie jak w cytowanym powyzej opra-
cowaniu Andrzeja K. Olszewskiego i syntezie dziejow sztuki
polskiej autorstwa Janusza Kebtowskiego', Wiwulski nie
jest w ogdle uwzgledniony. Podobnie jest w ksigzce drugiego
z tych autorow dotyczacej nowych tendencji w architekturze
polskiej poczatku XX w." Nie znalazt miejsca dla Wiwulskie-
go Piotr Szubert w swojej interesujgcej publikacji dotyczacej
rzezby polskiej przetomu XIX i XX w.?°

" [hasto:] Wiwulski Antoni[w:] Allgemeines Lexikon der Bildenden Kiinstler
von der Antike bis zur Gegenwart. Begriindet von Ulrich Thieme und Felix Bec-
ker, Hrsg. Hans Vollmer, Bd XXXVI: Wilhelmy-Zyzywi, Leipzig 1947, s. 157.

12 Stanistaw toza, Architekci i budowniczowie w Polsce, \Warszawa 1954,
s.332.

'3 Elzbieta Lang, [hasto:] Wiwulski Antoni[w:] Saur/De Gruyter, Aligemei-
nes Kiinstler-Lexikon. Die Bildenden Kiinstler aller Zeiten und Vélker, Hrsg. An-
dreas Beyer, Benedicte Savoy, Wolf Tegethoff, Bd 117: Wittmer-Yi, Berlin-
-Boston 2022, s. 12-13.

' Tadeusz Dobrowolski, dz. cyt., s. 116, 144,

> Tenze, Sztuka polska od czaséw najdawniejszych do ostatnich, Krakdw
1974,

"6 Historia sztuki polskiej, red. Tadeusz Dobrowolski, wyd. 2, t. lll, Krakéw
1965, s. 329.

7 Adam Mitobedzki, Zarys dziejow architektury w Polsce, wyd. 3, Warsza-
wa 1978.

'8 Janusz Kebtowski, Dzieje sztuki polskiej. Panorama zjawisk od zarania do
wspétczesnosci, Warszawa 1987.

9 Andrzej K. Olszewski, Nowa forma w architekturze polskiej 1900—1925.
Teoria i praktyka, \Wroctaw 1967.

20 Piotr Szubert, RzeZba polska przetomu XIX i XX wieku, \Warszawa 1995.
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Nie lepiej jest w nowszych opracowaniach — w wielotomo-
wym opracowaniu Tadeusza Chrzanowskiego z 2008 r. oraz
jednotomowej syntezie autorstwa Barbary Kokoski z 2012 .
artysta nie pojawia sie wcale?'; w zbiorowej pracy Srodowi-
ska krakowskiego Dzigje sztuki polskiej poSwiecono mu kilka
zdan i mato precyzyjnie zakwalifikowano do ,Srodowiska wi-
lenskiego”??. Krotka wzmianka o nim znalazta sie w opraco-
waniu o charakterze kronikarskim, dokumentujgcym polskie
zycie artystyczne w latach 1890-191423 niewiele uwagi
poSwiecita mu autorka opracowania dotyczacego polskiego
Srodowiska artystycznego we Francji na przetomie wiekdw,
cho¢ spedzit tam kilkanascie lat*, jego nazwisko nie pojawia
w katalogu wystawy o kregu polskich artystow pozostajgcych
w kregu oddziatywania Antoine'a Bourdelle'a®®. Jednoczesnie
chetnie, choc dos¢ ogdlnikowo, wspominali artyste badacze
litewscy®*. W Polsce nazwisko Wiwulskiego przypomnia-
no na krotko w potowie lat siedemdziesiagtych, dzieki decy-
zji o rekonstrukcji Pomnika Grunwaldzkiego w Krakowie, co
zrealizowano w 1974 r.?’ Choc byto to niewatpliwie znaczace
wydarzenie, to raczej ktadziono nacisk na patriotyczny i anty-
niemiecki wydzwiek wydarzenia, nie eksponujac w szczegdlny
spos0Ob postaci artysty — jego wilefnsko-litewskie koneksje nie
byty z pewnoscia na reke komunistycznej wtadzy.

21 Tadeusz Chrzanowski, Sztuka w Polsce. Od | do Ill Rzeczypospolitej, \War-
szawa 2008; Barbara Kokoska, Dzieje sztuki polskiej. Sztuka i architektura jako
Swiadectwo czasu, Krakow 2012.

22 Franciszek Stolot, Piotr Krasny, Rzezba [w:] Dzieje sztuki polskiej, Kra-
kow [ok. 2004], s. 595-596.

23 Polskie zycie artystyczne w latach 1890—-1914, red. Aleksander Wojcie-
chowski, Wroctaw 1967.

¢ Ewa Bobrowska-Jakubowska, Artysci polscy we Francji w latach 1890—
71918, Warszawa 2004; autorka posSwiecita jednoczeSnie podrozdziaty
dwoém przyjaciotom Wiwulskiego: Bolestawowi Batzukiewiczowi i Bolesta-
wowi Buyce, artystom o znacznie skromniejszym dorobku.

25 Paryz i artysci polscy 1900—-1981. Wokot E-A. Bourdelle’a, Muzeum Na-
rodowe w Warszawie, 18 lutego—27 marca 1997, oprac. Elzbieta Grabska,
Warszawa 1997.

% MLin.: Paulius Galune, Architektas-skulptoris Antanas Vivulskis, ,LTSR
architektos klausimai’, t. Ill, 1966, s. 414-415; Zita Zemaityte, Antanas Vi-
vulskis (1877-1919), ,Muziejai ir paminklai’, 1969, nr 12, s. 113-114; Tarybu
Lietuvos Enciklopedija, t. IV, Vilnius 1988, s. 591; Vladas Dréma, Dinges Vilnius
(Lost Vilnius), Vilnius 1991, s. 24-27.

27 Na chwate narodu. Pomnik Grunwaldzki w Krakowie 1910-1976, Kra-
kow 1976.



Omawiajac stan badan dotyczacych Antoniego Wiwul-
skiego, rozpoczac trzeba od okresu miedzywojennego, gdy
publikacje na jego temat miaty szczegdlny charakter. Smieré
artysty w dramatycznych okolicznosciach na poczatku 1919r.
zaowocowata szeregiem artykutdw, ktore rysowaty go jed-
nostronnie jako bohatera sprawy narodowej, tworce odda-
nego jedynie sprawom sztuki, wiary i umitowania ojczyzny?.
Tworzono swoisty kult artysty, ktory znalazt swoja kulminacje
w publikacji o. Franciszka Swiatka, redemptorysty, z 1936 r.
Byta to niemal hagiografia, przygotowujaca grunt pod
wszczecie procesu beatyfikacyjnego artysty®. Wybuch wojny
przekreslit te plany.

Po waojnie o0 Wiwulskim méwiono i pisano niechetnie z wie-
lu oczywistych wzgledow — gteboko religijny patriota, ktory
zmart walczac z bolszewikami, zwigzany z Wilnem i Litwa.
Trudno wyobrazic sobie postac bardziej niewygodng dla ko-
munistycznej propagandy. Przemilczenie byto dla decydentow
najlepszym rozwigzaniem. Robiono wyjatek w odniesieniu do
Pomnika Grunwaldzkiego, symbolizujacego walke z ,german-
skim ciemiezycielem” — a hasto niemieckiego zagrozenia za-
wsze pozostawato aktualne — poprzestajac wszakze jedynie
na wymienieniu nazwiska i nie wnikajac w biografie artysty.
Na marginalizowanie tworcy wptyw z pewnoscig miata tez
jego postawa artystyczna, poszukujaca, ale daleka od awan-
gardowych eksperymentéw — a badacze sztuki w ostatnich
dekadach z upodobaniem koncentrowali sie przede wszyst-
kim na dwudziestowiecznych nowatorskich eksperymentach.

Svtuacja zaczeta sie zmieniac — mozna uzyé sformuto-
wania normalizowat — na przetomie lat osiemdziesigtych
i dziewiecdziesigtych XX w. Postac Wiwulskiego w swoich pu-
blikacjach przypominat wilnianin Edmund Matachowicz z Po-
litechniki Wroctawskiej*. Piszacy niniejsze stowa w trakcie
prowadzonych w latach osiemdziesigtych badan nad rozpra-

2 M.in. Adam Grzymata-Siedlecki, $p. Antoni Wiwulski, ,Tygodnik Ilu-
strowany’, 1919, nr 6, s. 90; X. S. P. M. [Stanistaw Pawet Maciatek], Artysta
i zotnierz [w:] W rece ojca, Warszawa 1931, s. 72-74.

28 o, Franciszek Swiatek, Jasny i mocny duch. Antoni Wiwulski 1877-1919,
Wilno 1939.

30 Edmund Matachowicz, Architektura dwudziestolecia miedzywojennego
w Wilnie [w:] Architektura i urbanistyka w Polsce w latach 1918-1978, Studia
i materiaty do historiii teorii architektury i urbanistyki: XVII, Warszawa, 1989,
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wa doktorska poSwiecong poszukiwaniom form narodowych
w polskiej architekturze sakralnej przetomu XIX i XX w. zebrat
wiele informacji na temat artysty?'. Za namowa Jerzego Ma-
linowskiego z Instytutu Sztuki Polskiej Akademii Nauk na ich
podstawie przygotowany zostat referat o dziatalnosci Anto-
niego Wiwulskiego, wygtoszony w czerwcu 1989 r. na konfe-
rencji: Sztuka wilenska od konca XIX wieku do 1914 roku, zorga-
nizowanej przez Instytut Sztuki PAN w Warszawie. Stat sie on
podstawg artykutu opublikowanego kilka lat p6zniej w ,Biu-
letynie Historii Sztuki”3?, a wczesniej juz ukazata sie jego li-
tewska wersja®. Architektoniczne dokonania Wiwulskiego
w dziedzinie budownictwa sakralnego zaprezentowano takze
w kilku kolejnych artykutach®*. Zapewne opublikowanie ar-
tykutu w ,Biuletynie Historii Sztuki” sktonito ks. Kazimierza
Rulke do przekazania informacji o bogatej spusciznie zwiaza-
nej z artysta przewiezionej z Wilna, a znajdujacej sie obecnie
w zbiorach Biblioteki Wyzszego Seminarium Duchownego we
Wtoctawku oraz Archiwum Archidiecezjalnego w Biatymsto-
ku3s. Z kolei ks. Adam Szot, pracownik biatostockiego Archi-
wum Archidiecezjalnego, wykorzystujac znajdujace sie tam

s. 121-123; tenze, Cmentarz na Rossie w Wilnie, Wroctaw 1993; tenze, Wilno.
Dzieje. architektura, cmentarze, Wroctaw 1996.

31 Krzysztof Stefanski, W poszukiwaniu stylu narodowego. Polska architek-
tura sakralna 1885-1925, praca dr. napisana pod kierunkiem prof. dr. Zyg-
munta Swiechowskiego, obroniona na Wydziale Architektury Politechniki
Wroctawskiej w 1989 r. (mps). Praca wydana drukiem: Krzysztof Stefafski,
Polska architektura sakralna w poszukiwaniu stylu narodowego, £6dz 2000.

32 Tenze, Antoni Wiwulski jako architekt, ,Biuletyn Historii Sztuki’, R. LVI:
1994, nr 1-2,s.57-70.

3 Tenze, Architekto ir skulptoriaus Antano Vivulskio kuryba lietuvoje, ,Kran-
tai. Meno kulturos zurnalas”, [Wilno], 1992, nr 40-42, s. 42-47.

3 Tenze, Nigdy nie ukonczony, ,Spotkania z Zabytkami’, 1993 nr 7,
s. 13-14; tenze, Zmagania o nowy ksztatt architektoniczny polskiego kosciota
[w:] Przed nowym jutrem. Sztuka 1905— 1918, Materiaty Sesji Stowarzyszenia
Historykow Sztuki, Warszawa, pazdziernik 1990, red. Teresa Hrankowska,
Warszawa 1993, s. 79-97; tenze, Polish Ecclesiastical Architecture of the early
20" Century — Between the New Form and National Obligation, ,Centropa. A Jo-
urnal of Central European Architecture and Related Arts”, vol. 3, 2003, nr 3,
s. 240-251; tenze, Nowa forma w polskiej architekturze sakralnej poczgtku XX
wieku: Wojciechowski—Sosnowski—Wiwulski, ,Saeculum Christianum. Pismo
historyczno-spoteczne” Rok X: 2003, nr 2, s. 305-324.

¥ ks. Kazimierz Rulka, Materiaty archiwalne dotyczgce Antoniego Wiwul-
skiego, projektanta koSciota Najsw. Serca Jezusowego w Wilnie, ,\Wiadomo-
Sci Koscielne Archidiecezji Biatostockiej’, Kwartalnik: R. IV: 1995, nr 1 (96),
s. 67-71; tenze, Materiaty i korespondencja Antoniego Wiwulskiego w Bibliote-



materiaty, opublikowat rozprawe poSwiecong dziejom budo-
wy koSciofa Serca Jezusa w Wilnie®.

Pod koniec lat osiemdziesigtych polskiemu czytelnikowi
przypomniano wileAskie Trzy Krzyze. Pierwszy pisat o tym,
wraz z pojawianiem sie idei zrekonstruowania monumentu,
Mieczystaw Jackiewicz w ,Tygodniku Powszechnym"¥, a na-
stepnie Aleksander Srebrakowski w ,Spotkaniach z Zabyt-
kami"3,

W latach osiemdziesigtych badania nad zyciem i twor-
czoscig artysty rozpoczat pochodzacy z WileAszczyzny J6-
zef Poklewski z Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu.
Efektem byta cata seria publikacji dotyczacych biografii i dzia-
talnosci artystycznej Wiwulskiego (ale ograniczonej do obsza-
ru Litwy), ukazujacych sie w ciggu kolejnych dwudziestu pieciu
lat®*. Wyrazem odradzajgcego sie zainteresowania artysta
byto opracowanie Wiestawy i Czestawa Malewskich wydane
w Wilnie w 2004 r. — autorzy wykorzystali wczesniejsze publi-
kacje, zwtaszcza o. Franciszka Swiatka, ale wzbogacili je o in-
formacje uzyskane z akt archiwalnych“?. Posta¢ Wiwulskiego
odnotowywano w serii leksykonow publikowanych przez To-
warzystwo Mitosnikow Wilna i Ziemi WileAskiej w Bydgosz-

ce Seminarium Duchownego we Wtoctawku, ,Biuletyn Historii Sztuki, R. LVIII:
1996, nr 1-2, s. 141-144.

% ks. Adam Szot, Historia budowy kosciota Najswietszego Serca Jezusa
w Wilnie, ,Biuletyn Historii Pogranicza’, Polskie Towarzystwo Historyczne
Oddziat w Biatymstoku, Biatystok 2006, nr 7, s. 41-56.

37 Mieczystaw Jackiewicz, Odbudowaé Trzy Krzyze Wilenskie, ,Tygodnik
Powszechny’, 1988, nr 33, s. 5; tenze, Wilenski pomnik Trzech Krzyzy zostanie
wskrzeszony, ,Tygodnik Powszechny', 1988, nr 47, s. 5.

3 Aleksander Srebrakowski, Trzy Krzyze w Wilnie, ,Spotkania z Zabytka-
mi’, 1989, nr 6, s. 19-22.

3 Jozef Poklewski, Polskie zycie artystyczne w miedzywojennym Wilnie,
Torun 1994; tenze, Antoni Wiwulski tworca niestusznie zapomniany [w:] Wilno
i kresy Potnocno-Wschodnie, Biatystok 1996, s. 165—190; tenze, Antoni Wi-
wulski (1877-1919) spadkobierca i kontynuator ideowego dziedzictwa dawnej
Rzeczypospolitej, ,Przeglad Wschodni’, 2001, t. 7, z. 4 (28), s. 1377-1396;
tenze, Wilenskie Trzy Krzyze, ,Acta Universitatis Nicolai Copernici. Zabytko-
znawstwo i Konserwatorstwo”, XLIV, Torun, 2013, s. 163—182; tenze, Maryj-
ne sanktuarium pielgrzymkowe w Szydtowie na Zmudzi [w:] tamze, XLV, Torun,
2014, s. 131-154; tenze, Zycie kulturalne i artystyczne Wilna w latach 1899~
1919 [w:] tenze, Studia z historii sztuki i kultury wilenskiej lat 1900—1945, To-
run 2019, s. 83-144.

“0" Wiestawa Malewska, Czestaw Malewski, Antoni Wiwulski. Tworca Trzech
Krzyzy, Wilno 2004.
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czy. Ogranicza sie to jednak do krétkich encyklopedycznych
haset niepozbawionych btedow*'. Wzmianki o architekcie
i rzezbiarzu pojawity sie rowniez w opracowaniu dokumentu-
jacym dziatalnos¢ polskich artystow w Paryzu“2, W ostatnich
latach postac Wiwulskiego uczcit pamigtkowa publikacjg, wy-
dang z okazji stulecia mierci artysty, Romuald Skalifiski z To-
runia — znalazt sie w niej szkic biograficzny autorstwa Piotra
Boronia z Krakowa i przedruki tekstu artykutu J6zefa Poklew-
skiego o wilenskich Trzech Krzyzach oraz piszacego niniejsze
stowa o architektonicznej dziatalnosci artysty“3.

Wzrastato zainteresowanie artystg takze w Srodowisku
badaczy litewskich, a szczegblna role odegrata w tym wypad-
ku Nijolé LukSionyté (p6zniej LuksSionyté-Tolvaisiené) w opra-
cowaniach dotyczacych wilenskigj architektury uwzglednia-
jaca postac Wiwulskiego*. Podsumowaniem jej badan na
temat twaorcy byta monografia: Antanas Vivulskis 1877-1915,
tradiciju ir modernumo derme (Vilnius 2002), wydana starannie
pod wzgledem edytorskim, z duza liczba dobrej jakosci repro-
dukgji. Autorka sumiennie zebrata materiaty znajdujgce sie
w wileAskich archiwach i muzeach. Stabg strong ksigzki jest
jednak warstwa tekstowa i faktograficzna, bowiem autorka
w niewielkim jedynie stopniu wykorzystata polskie zrodta.

Autorzy litewscy chetnie pisza o Wiwulskim, aczkolwiek
w spos0b bardzo ogoélnikowy, chetnie podkreslajac przy tym
zwiazki artysty z Litwa i jego ,litewskosc”. Przyktadem moga
by¢ tutaj teksty Tomasa Venclowy. W publikacji Opisac Wilno

41 Encyklopedia Ziemi Wilenskiej, t. 1: Wilenski stownik biograficzny, Biblio-
teka Wilenskich Rozmaitosci, Seria B, nr 37, oprac. Henryk Dubowik, Leszek
Jan Malinowski, Bydgoszcz 2002, s. 426-427; Sztuka. Malarze, rzezbiarze,
grdficy, fotograficy, Biblioteka Wilefskich Rozmaitosci, Seria B, nr 59, oprac.
Mieczystaw Jackiewicz, Bydgoszcz 2005, s. 228; Architektura. Dzieta i tworcy
od XVl w. do 1945 r, Biblioteka WileAskich Rozmaitosci, Seria B, nr 60, oprac.
Mieczystaw Jackiewicz, Bydgoszcz 2006, s. 215-216; takze Mieczystaw Jac-
kiewicz, Wilno w XX wieku. Ludzie i wydarzenia, Biblioteka WileAskich Rozma-
itoSci, Seria B, nr 79, Bydgoszcz 2013.

2 Anna Wierzbicka, Swiadectwa obecnosci. Polskie zycie artystyczne we
Frangji w latach 1890—-1939. Diariusz wydarzen z wyborem tekstow. (zes¢ I: lata
71900-1921, Warszawa 2012.

43 Antoni Wiwulski. Stulecie odejscia zastuzonego artysty 1919-2019, red.
Romuald Skalifski, Torun 2019.

“ Nijolé LuksSionyté, Lietuvos statybos ir architekturos meistrai: Antanas
Vivulskis, ,Statyba ir architektura”, 1988, nr 2, s. 31 nn; Nijolé LukSionyte-
-TolvaiSiene, Architekci wilenscy 1850—19 14, thum. Krystyna Kielieng, Biblio-
teka Wilenskich Rozmaitosci, Bydgoszcz 2005, s. 59-62.



zestawit postacie Mikotaja Czurlanisa, ktory z Polaka stat sie
Litwinem — dodajmy w wieku trzydziestu jeden lat, na ostatnie
piec lat swojego krotkiego zycia — i Wiwulskiego, ktory jakoby
urodzony Litwinem ,wybrat opcje polska™®. Artyscie poSwie-
cit rowniez hasto w swoim Przewodniku biograficznym, takze
podkreslajac jego ,litewskos¢e. W wydanym w 2017 r. prze-
wodniku architektonicznym po Wilnie okreslono Wiwulskiego
jako ,zyjacego w Paryzu litewskiego architekta i rzezbiarza"+’.
W 2020 r. miata miejsce wystawa w wilenskim Muzeum Sztu-
ki (Lietuvos dailes muziejos) zatytutowana Laukines sielos. Bal-
tijos saliu simbilizmo daile / Wild souls. Symbolism in the art of the
Baltic States (27.07—11.10.2020), prezentowana wczesnigj
w Musée d'Orsay w Paryzu (10.05-15.07.2018) i w KUMU Art
Museum w Tallinie (12.10.2018-3.02.2019), na ktorej znala-
zto sie kilka drobnych rzezb Wiwulskiego obok m.in. dziet Fer-
dynanda Ruszczyca®. W pazdzierniku 2021 r. z kolei projekt
koSciota Serca Jezusowego z ok. 1927 r. ze zbiorow Muzeum
Akademii Sztuki w Wilnie pokazano na wystawie Neigyvendinti
viniaus projektai XX amziaus / Unrealised projects in Vilnius form
the twentieth century w Muzeum Wilna (Vilniaus muziejus).
Niniejsza publikacja jest pierwszg gruntowng monografig
poswiecong artyscie. Jej celem jest ukazanie w mozliwie sze-
roki spos6b zaréwno zyciorysu Antoniego Wiwulskiego, jak
i dokonanie charakterystyki jego tworczej dziatalnosci. Przy
pracy nad ksiazka wykorzystano wszelkie mozliwe materia-
ty — wczesniejsze publikacje, nie tylko dotyczace bezposred-
nio postaci artysty, ale rowniez 0sob z nim zwigzanych i z nim
wspotpracujacych, m.in. monografie bpa Edwarda Roppa,
ks. Karola Lubianca*® czy ks. Stanistawa Nawrockiego®®, ale
przede wszystkie bardzo bogate materiaty archiwalne oraz

“ Tomas Venclowa, Opisa¢ Wilno, thum. Alina Kuzborska, Warszawa
2006, s. 145.

“6 Tenze, Wilno. Przewodnik biograficzny, ttum. Beata Piasecka, Warsza-
wa 2013, s. 238-239.

“7 Wilno XX-XXI wiek. Przewodnik architektoniczny, red. Marija Dremaite,
Rita Leitanaité, Julija Reklaité, thum. Kamil Pecela, 2019 [bez miejsca wyda-
nia] (wg oryginatu litewskiego, wydanie z 2017 ), s. 35.

“8 Laukines sielos. Baltijos Saliu simbilizmo daile / Wild souls. Symbolism in
the art. of the Baltic States, ed. Alge Andriulyte, Egle Mikalajune, Vilnius 2020.

49 ks. Mieczystaw Paszkiewicz, Ks. Karol Lubianiec 1866— 1942, Biatystok
1983.

0 Ojcowie Niepodlegtosci. Zabtudéw 1918-2018, oprac. ks. Adam Szot,
Biatystok 2018.
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zachowane dzieta. Dotarcie do nich nie byto tatwe ze wzgledu
na fakt rozproszenia, co wigze sie ze ztozonymi losami artysty,
jak tez z poSmiertnymi dziejami spuscizny po nim. Zdecydo-
wana wiekszo5¢ materiatdow zostata zgromadzona w Wilnie
w latach miedzywojennych. Duzg czes¢ z nich przewieziono do
Polski po 1945 r.,, gdy decyzjg Stalina, Roosevelta i Churchilla
przekazano miasto sowieckiej Litwie. Dotyczyto to gtéwnie ar-
chiwalidow znajdujgcych sie w posiadaniu parafii NajSwietszego
Serca Jezusa. Przewiezione do Polski przez proboszcza tej pa-
rafii ks. Stanistawa Nawrockiego trafity do Biblioteki Wyzszego
Seminarium Duchownego we Wioctawku, a czes¢ z nich prze-
niesiono w 1958 r. do Archiwum Archidiecezjalnego w Biatym-
stoku®'. Cenne sag korespondencja (gtownie z matka oraz ks.
Karolem Lubiancem), dokumenty biograficzne i szkice znajdu-
jace sie we Witoctawku. W Biatymstoku przechowywana jest
natomiast dokumentacja zwigzana z budowa kosciota Serca
Jezusa w Wilnie, w tym protokoty Komitetu Budowy Swiatyni
oraz pierwotny oryginalny plan z 1907 r. Dokumenty zgroma-
dzone przed drugg wojng Swiatowa w Wilnie, w trakcie zbie-
rania materiatow do wszczecia procesu beatyfikacyjnego przez
0. Franciszka Swiatka, znalazty schronienie w domu zakonnym
ojcow redemptorystow w Tuchowie koto Tarnowa. W5rad nich
szczegOlne znaczenie ma Pamietnik... Adelajdy Wiwulskiej przy-
noszacy olbrzymig ilos¢ informacji o rodzicach Antoniego Wi-
wulskiego i ich przodkach. Jest tez znakomitym dokumentem
epoki ukazujgcym obyczajowosc i mentalnos¢ ludzi XIX stule-
cia®. Wykorzystane one zostaty w duzej mierze w wymienio-
nej juz wezesniej publikacji 0. Franciszka Swiatka, aczkolwiek
w wielu miejscach zostaty znieksztatcone.

Sposrdd prac plastycznych kilka rzezb Wiwulskiego trafito
po wojnie do Muzeum Narodowego w \Warszawie, a w p6z-
niejszym czasie tamtejsze zbiory uzupetnita niewielka liczba
innych prac artysty — znajdujg sie one w oddziale Krdlikarnia
(Muzeum Rzezby im. X. Dunikowskiego)>3. Do Muzeum trafity
takze dzieta zwigzane z Wiwulskim: jego dwa olejne portrety,
pedzla Ludwika Kwiatkowskiego i tucji Batzukiewiczowny®,

1 ks. Kazimierz Rulka, Materiaty i korespondengja..., dz. cyt., s. 144, przy-
pis 6.

52 APWR, teczka 44: Swiatek.

53 Wiekszos¢ tych prac, poza jednga, przechowywane s3 jako depozyt
w magazynach tazienek Krélewskich.

54 Nrinwent. MP 2222 MNW i MP 1250 MNW; tucja Batzukiewiczéwna
(1887-1976), siostra Bolestawa i J6zefa, malarka-pejzazystka, nalezata do



oraz maska poSmiertna i medalion wykonane przez Bolesta-
wa Batzukiewicza®*.

Inne materiaty pozostaty w Wilnie i znajduja sie tam w za-
sobach szeregu instytucji: Biblioteki Litewskiej Akademii Nauk
im. Wréblewskich®®, w Litewskim Panstwowym Archiwum Hi-
storycznym®’, Litewskim Muzeum Narodowym?®g, Litewskim
Narodowym Muzeum Sztuki®®, bibliotece Centrum Dziedzic-
twa Kulturowego®, w bibliotece Wilenskiej Akademii Sztuki®'.
Owocna byta rowniez wizyta w obecnym teatrze Vilniaus Kla-
sika, dawnym Patacu Kultury Budowlanych, powstatym przy
wykorzystaniu konstrukeji zelbetowej koSciota Serca Jezusa
na Pohulance.

Kolejne dokumenty znajdujg sie Krakowie — w Archiwum
Prowincji Matopolskiej Towarzystwa Jezusowego (fotografie
prac, w tym projektu kosciota jezuitow, i listy), w Muzeum Hi-
storycznym (materiaty ikonograficzne dotyczace krakowskie-
go pomnika oraz zachowane jego fragmenty, a takze akwarela
i szkic rysunkowy artysty®?); w Bibliotece Jagiellonskiej prze-
chowywane sg dwa rekopisy artysty®. W Muzeum Tatrzan-
skim w Zakopanem znajduje sie projekt kaplicy nad Morskim
Okiem. W warszawskim Archiwum Akt Nowych w zbiorze po-
Swieconym Ignacemu Paderewskiemu zawarte sg zwigzane
z artysta materiaty ikonograficzne. Liczne cenne fotografie

Kota Artystycznego zatozonego w 1910 r. — wg Encyklopedia Ziemi Wilenskiej,
dz. cyt, s. 19.

% Nrinwent. Rz. D. 365 MNW i Rz. D. 366 MNW.

* Lietuvosmoksly akademijos Vrublevskiy biblioteka — m.in. korespon-
dencja z kuzynka Anielg Michatowska i archiwalne fotografie rodzinne Wi-
wulskiego.

57 Lietuvos valstybes istorijos archyvas — dokumenty dotyczace budowy
i kopie planéw kosciota Serca Jezusowego w Wilnie, dokumenty zwigzane
z budowga Trzech Krzyzy oraz dokumenty genealogiczne dotyczace rodzin
Wiwulskich i Karpuszkow.

8 Lietuvos nacionalinis muziejus — oryginalne plany kaplicy w Szydto-
wie i kopie projektu kosciota Serca Jezusowego z lat miedzywojennych.

% Lietuvos nacionalinis dailes muziejus — obszerny zbi6r drobnych prac
rzezbiarskich Wiwulskiego.

80 Kulturos paveldo centro — projekty kaplicy w Szydtowie oraz plany ko-
Sciota Serca Jezusa z lat trzydziestych XX w.

51 Vilniaus dailés akademija — oryginat projektu kosciota Serca Jezuso-
wego z konca lat dwudziestych XX w. oraz dwie mate rzezby.

82 Nrinwent. MHK-2324/VIIl i 2325/VIII.

& Biblioteka Jagiellonska w Krakowie, Oddziat Rekopisow, sygn. BJ
Przyb. 117/56 t. 6: Zbiér autograféw Ciechanowskiej.
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posiadajg potomkowie rodziny Dziewulskich, spokrewnieni
poprzez Aleksandre Malinowska, siostre Adelajdy Wiwulskiej,
z Antonim.

Przy pracy nad ksigzka wykorzystano rowniez dokumen-
ty znajdujace sie w Wiedniu, zwigzane ze studiami artysty
w Technische Hochschule, oraz w Paryzu, gdzie Antoni Wiwul-
ski spedzit wiekszos¢ swojego zycia (zbiory Ecole des Beaux-
-Arts, Towarzystwa Historyczno-Literackiego / Biblioteka
Polska). Uzupetniaja to bogate materiaty prasowe zarowno
z okresu zycia artysty, jak i z lat miedzywojennych. W odnie-
sieniu do wilenskich dziet architekta i rzezbiarza przejrzano
roczniki ,Kuriera Litewskiego” (1905-1914), pierwszej pol-
skiej gazety codziennegj na tym terenie, jaka zaczeto wydawac
po zniesieniu antypolskich przepisow caratu®, oraz ,Dzien-
nika Wilenskiego” (1915-1919) wydawanego w trakcie
pierwszej wojny Swiatowej. Uzupetnieniem tego sg wybrane
roczniki wilenskiego ,Stowa” z lat miedzywojennych. Z kolei
prasa krakowska, ,Czas” i ,Nowa Reforma"” z lat 1909-1912,
dostarczyta wielu szczegotow o pracach przy Pomniku Grun-
waldzkim. Obfity jest materiat prasowy z okresu krotkotrwatej
stawy Wiwulskiego zwigzanej z powstaniem Pomnika Grun-
waldzkiego, z lat 1909-1911, gdy donosity o nim wszystkie
liczace sie tygodniki polskie: , Tygodnik llustrowany’, ,Biesiada
Literacka”, ,Swiat”, ,Kraj", ,Nowosci lllustrowane” i wiele gazet,
w tym przyktadowo ,Kurier Lwowski", a takze z okresu bezpo-
Srednio po jego Smierci®®. Wykorzystano rowniez informacje
z prasy francuskiej. Sposrdod roznego rodzaju pism wyroz-
ni¢ nalezy periodyk wydawany przez gimnazjum chyrowskie
w latach nauki artysty, jak i pozniej, gdy informowano o nim
jako znanym absolwencie, ktérym sie chlubiono®®.

Pomocne okazaty sie takze materiaty wspomnieniowe
o Wiwulskim, publikowane przy réznych okazjach. S3 to za-
rowno wspomnienia badz dzienniki osdb, ktdre znaty artyste
i miaty z nim blizsze kontakty lub odnotowujg dziatalnosc

8 Henryk Moscicki, Prasa polska na Litwie, ,Tygodnik llustrowany”, 1906,
nr 14, s. 353, 356; Zenobiusz Ponarski, Notatki o prasie wydawanej w Wil-
nie w latach 1905-1915, ,Kwartalnik Historii Prasy Polskigj", t. XIX: 1980,
s.93-100.

8 M.in. Adam Grzymata-Siedlecki, dz. cyt.

% \W latach 1895-1915 ,Z Chyrowa. Deo. Patriae. Amicitiae”, o okresie
miedzywojennym jako ,Przeglad Chyrowski. Deo-Patriae-Amicitiae”.



artystyczng Wiwulskiego (m.in. Ignacy Paderewski®’, Hipo-
lit Korwin-Milewski®®, Ferdynand Ruszczyc®, ks. Walerian
Meysztowicz’®, Wtadystaw Zahorski’”!, Michat Brensztejn’?,
Piotr Rymsza’), gdzie postac artysty pojawia sie z reguty
raczej marginalnie, jak i cztonkéw rodziny — Jadwigi z Dzie-
wulskich Karbowskiej, Wandy z Dziewulskich Ginkowej, Wa-
ctawa Dziewulskiego’. Dodac nalezy, ze rodzinne wspomnie-
nia i pamietniki obarczone s3 ryzykiem btedu, braku precyzji
w podawaniu faktow czy tez subiektywizmem w ich doborze.
Dobrym tego przyktadem moga by wspomnienia Grasyldy
Malinowskiej, osoby blisko spokrewnionej z Wiwulskimi’=.
W majatku Malinowskich, Czerepowszczyznie koto Potocka,
Antoni Wiwulski przebywat kilkakrotnie na poczatku XX w.
w okresie wakacyjnym, a dtuzszy czas w poczatkowym okre-
sie pierwszej wojny Swiatowej. Tymczasem w jej wspomnie-
niach, spisywanych w 1921 r.,, w ogole sie nie pojawia, choc
byt przeciez najbardziej znanym cztonkiem rodziny. Odnosi sie
wrazenie, ze autorka tych wspomnien nie lubi Wiwulskich —
o Adelajdzie Wiwulskiej, matce Antoniego, wspomina jedynie

57 Ignacy Jan Paderewski, Pamietniki, spisata Mary Lawton, ttum. Wanda
Lisowska, Teresa Mogilnicka, Warszawa 1984.

% Hipolit Korwin-Milewski, Siedemdziesigt lat wspomnieri 1855—1925,
Warszawa 1930.

% Ferdynand Ruszczyc, Dziennik, cz. I: Ku Wilnu, 1894—1919, Warszawa
1994, cz. II: W Wilnie, 1919-1932, Warszawa 1996.

70 X. Walerian Meysztowicz, Gawedy o czasach i ludziach, wyd. 4, Londyn
1993.

7 Wtadystaw Zahorski, Dziennik (..) z czaséw wojny europejskiej 1914~
-1919,t.2: 1915-1916, t. 3: 1916-1918, rekopis w zbiorach Biblioteki Na-
rodowej w Warszawie, Dziat Rekopisdw, Archiwum Wtadystawa Zahorskie-
go, sygn. 10457 II.

72 Michat Brensztejn, Dzienniki 1915-1918. Cz. 1: rok 1915 | 1916,
oprac., wstep i przypisy Matgorzata i Marek Przeniosto, Kielce 2015.

3 Petras Rimsa, Del Vivulskio praeities, ,Lietuvos aidas’, 1939, 11; frag-
menty jego wspomnief podano za Nijolé LukSionyté-Tolvaiskiené, dz. cyt.

74 Jadwiga Karbowska, Z Mackiewiczem na ty, Warszawa 1994; Wspo-
mnienia rodzinne zebrane przez dzieci Jadwigi i Wtadystawa Dziewulskich (Jad-
wiga z Dziewulskich Karbowska, Aniela z Dziewulskich tosiowa, Wanda
z Dziewulskich Ginkowa, Wactaw Dziewulski), mps w zbiorach Biblioteki Uni-
wersyteckiej w Toruniu, sygn. 2189/1V, rps; Wactaw Dziewulski, Antoni Wi-
wulski na tle epoki, ,Wilefskie rozmaitosci w Bydgoszczy”, 2007, nr 3, s. 5-6;
Wspomnienia Mamy Wandy Ginkowej z Dziewulskich, oprac. Aniela z Ginkdéw
Kaczanowska, Krakdw—Bukowno 2012.

5 Grasylda Malinowska, Pamietnik kresowej nauczycielki z lat 1833—
—1921, Biblioteka WileAskich Rozmaitosci, Bydgoszcz 1995.
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marginalnie, piszac o niej bardzo oschle jako o ,Wiwulskiej",
bez podania nawet imienia, cho€ byta ona siostra jej bratowe;j.
Byc moze w rodzinie byt zal, ze wyszta za maz za cztowieka,
ktory .wyrzekt sie Boga"’¢, opuscit rodzinne strony i oddat sie
w carska stuzbe. Konflikty i animozje w rodzinach sg czyms
czestym, o czym moze Swiadczyc fragment wspomnien doty-
czacy Anieli (Niutki) Michatowskiej, kuzynki Antoniego, z kto-
ra utrzymywat serdeczne kontakty — Grasylda Malinowska,
piszac o okresie tuz po pierwszej wojnie Swiatowej, gdy cata
rodzina schronita sie tymczasowo w domu Hersylii i Anieli Mi-
chatowskich w Wilnie, stwierdzita: ,[...] bytam w wielkiej nie-
tasce u Niutki, a poniewaz to byt jej dom, wiec nie chciatam
jej robic przykrosci. A powod tej nietaski ? Lepiej zamilczec"””.
Dodac trzeba, ze wspomnienia te spisywata osoba majaca
osiemdziesiat osiem lat, krotko przed Smiercig, wkrada sie
w nie czasami chaos, ale mimo wszystko trzeba podziwiac
pamie¢ do wielu szczegdtow. O artyScie pisali tez pasjonaci
Wilna, jak chocby Wiktor Zenonowicz’®. Uzupetniaja to oko-
licznoSciowe publikacje dotyczace realizacji architekta i rzez-
biarza’ oraz wspomnienia i innego typu publikacje rysujace
ogolniejszy obraz epokii Srodowiska artystycznego, w ramach
ktorych jest wzmiankowany®.

Wszystkie te materiaty pozwolity na mozliwie petne od-
tworzenie biografii artysty, cho€ weciaz pozostaty w tym
wzgledzie luki i okresy, o ktorych wiemy niewiele. Dotyczy to
chocby czasow wiedenskich i pierwszych lat pobytu w Pary-
zu, w tym podrozy artystycznej z ksieciem Aleksiejem Lwo-
wem. Wigze sie to z faktem, ze zachowana korespondencja
dokumentuje pewne okresy lepigj, inne gorzej. Dysponujemy

7 o, Franciszek Swiatek, dz. cyt., s. 16-17.

7 Grasylda Malinowska, dz. cyt., s. 103.

8 Wiktor Zenonowicz, Wiwulski Antoni (1877-1919), ,Nasz Czas", 2002:
https:/pogon.lt/49-sekcja-wilnianie/zasluzeni/192-wiwulski-antoni.html
[27 pazdziernika 2021].

79 ks. Karol Lubianiec, Pamigtka zbudowania i poswiecenia Trzech Krzyzow
w Wilnie na Gérze Trzykrzyskiej w roku 1916, Wilno 1916; ks. Jan Kurczewski,
Pamigtka zbudowania i poswiecenia Trzech Krzyzow w Wilnie na Gérze Trzykrzys-
kiej w roku 1916, Wilno 1916.

8 M.in. Halina Ostrowska-Grabska, Bric a brac 1848-1939, Warszawa
1978; Tadeusz Kudlinski, Mfodosci mej stolica. Wspomnienia krakowianina
z okresu miedzy wojnami, wyd. 2, poszerzone, Krakow—Wroctaw 1984; An-
drzej Romanowski, Mfoda Polska wilefska, Krakéw 1999.



duzym plikiem listow Wiwulskiego do matki z okresu nauki
w Chyrowie, a nastepnie z okresu pierwszej wojny Swiatowej
oraz do ks. Karola Lubianca zwigzanych z budowa wilenskiego
kosciota Serca Jezusa. Znacznie skromniejsza jest korespon-
dencja z okresu studiow w Wiedniu i w Paryzu — w przypad-
ku okresu paryskiego uzupetnieniem sa kartki wysytane do
kuzynki, Anieli Michatowskiej z Wilna. Czy Wiwulski w trakcie
studiow przestat pisac do matki? Z pewnoscig nie. Mozemy
raczej sie domyslac, ze mamy tutaj do czynienia z ,matczyng
cenzury” Adelajda Wiwulska po prostu nie przekazata listow
z tego czasu ks. Stanistawowi Nawrockiemu lub o. Francisz-
kowi Swigtkowi, gromadzacych dokumenty zwigzane z zyciem
artysty. Choc z drugiej strony zauwazy¢ trzeba, ze zachowata
sie ciekawa korespondencja dotyczaca okresu burzliwej mi-
tosci artysty do Heleny Szablinskiej, ktoremu to zwigzkowi
matka byta przeciwna — by¢ moze listy te przekazata inna
osoba z rodziny. Dodac trzeba, ze jest to korespondencja jed-
nostronna — znamy listy i kartki pisane przez Wiwulskiego,
zgromadzone przez matke i innych przedstawicieli rodziny, nie
znamy listéw pisanych do niego.

Z zachowanych materiatow rysuje sie niezwykle ciekawa
tworcza osobowos¢, petna emocji, niepokojow i zwatpienia,
zmagajaca sie z wtasnymi staboSciami, chorobg, pozostajaca
przy tym do koAca zycia pod przemoznym wptywem matki.
Szerzej kwestie te bedg omowione w ostatniej czesci ksiazki.
Przyblizenie sylwetki artysty pozwolito na zrewidowanie nie-
ktorych obiegowych opinii na jego temat, chocby jego silnych
zwigzkow z Wilnem czy Litwa, podtrzymywanych m.in. przez
wspomnianego powyzej Tomasa Venclove. Czesto btednie pi-
sano o Wilnie jako o rodzinnym mieScie Wiwulskiego, czy tez
0 jego pochodzeniu z okolic stolicy Wielkiego Ksiestwa Litew-
skiego®'. Z Wilnem nie wigzaty artyste przez dtugi czas blizsze
zwigzki, ani w sensie fizycznym, ani emocjonalnym - jedyny

81 Dotyczy to zwtaszcza roku okoto 1910, gdy pisano o artyscie wiele,
czesto powielajac niesprawdzone informacje. Jednak i wspétczesnie mozna
spotkat takie przektamania — np. w artykule Teresy Kwiatkowskiej, Pomnik
Grunwaldzki i jego dzieje w zbiorach fotograficznych Muzeum Historycznego
Miasta Krakowa, ,Krzysztofory. Zeszyty Naukowe Muzeum Historycznego
Miasta Krakowa", 27, Krakdw 2009, s. 229, przypis 5, czytamy: ,Wyczerpa-
ny dtugotrwatg choroba, jaka byta gruzlica, powrdcit do Wilna [sic/], gdzie
zmart”.

27

dasm



28

Wstep

jego tacznik z miastem stanowity ciotka i kuzynka Micha-
towskie. Do miasta zblizyta go dopiero praca nad projektami
koSciota Serca Jezusa, zapoczatkowana w 1906 r. Ale przed
przyjazdem tam Wiwulski bronit sie, jak dtugo mogt. Stabe
zdrowie artysty sprawiato, ze nie sprzyjat mu chtodny klimat
Wilna. Kosciét projektowat w Paryzu i nawet gdy ruszata jego
budowa, zwlekat z pojawieniem sie nad Wilig. Do 1913 r. czes-
ciej bywat w Krakowie niz w Wilnie. Dopiero wojna Swiatowa
zmusita go do pozostania tam od poczatku 1915 r. do konca
zycia. Nie zmienia to faktu, ze nazwisko Wiwulskiego zwigza-
to trwale z Wilnem jedno z najwazniejszych jego dziet — Trzy
Krzyze gorujace nad centrum miasta, ktore staty sie waznym
jego symbolem. Tam wreszcie zmart i zostat pochowany.

Takze mito5¢ do Litwy, tak chetnie deklarowana przez
niego w listach, byta raczej pewnym konstruktem mysSlowo-
-uczuciowym, powstatym zapewne pod wptywem zaréwno
rodzinnych opowiesci przekazywanych przez matke, jak i lite-
ratury. Wiwulski, ktory dziecinstwo spedzit w Rosji i na totwie,
mtodos¢ w Galigji, w Wiedniu i Paryzu, Litwe poznawat jedynie
podczas wakacyjnych pobytow, gtéwnie w Kownie, a pozniej-
sze ulubione jego miejsce spedzania wakacji — Czerepowsz-
czyzna na Witebszczyznie — choc historycznie przynalezne do
Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, to z wtasciwa Litwg nie ma
nic wspdlnego. To Paryz nazwat nalezy ukochanym miastem
artysty, tam czut sie najlepiej i spedzit wiekszg czeS¢ swoje-
go dorostego zycia (dwanascie lat). Odpowiadata mu twércza
atmosfera metropolii, stamtad czerpat inspiracje. Ale nawet
Paryz zima byt dla niego nieprzyjazny, najchetniej przebywat-
by we Wtoszech lub w Hiszpanii, ciepty klimat mu sprzyjat,
pozwalat nabrac sit.

Z kolei doktadniejsze przeSledzenie dziejow budowy ko-
Sciota Serca Jezusa pozwala na docenienie roli Wiwulskiego
jako prekursora konstrukgji zelbetowych w tej czesci histo-
rycznych ziem polskich, bynajmniej nieprzodujacych pod
wzgledem rozwoju technicznego i gospodarczego. Stworze-
nie tak duzej konstrukcji zelbetowej byto wyjatkowym wyda-
rzeniem w dziejach architektury polskiej, a i w skali europej-
skiej ma swoja range, zwtaszcza gdy wezmie sie pod uwage,
ze projekty z zastosowaniem zelbetu opracowat artysta juz
w 1907 r.



Podstawowym zadaniem byto mozliwie petne zrekonstru-
owanie dorobku artystycznego Antoniego Wiwulskiego i do-
konanie proby jego oceny. W tym wypadku rowniez mozna
mowic o pewnych ,biatych plamach’, zwtaszcza w odniesie-
niu do dorobku rzezbiarskiego. Cho¢ w Wilnie zachowana jest
duza liczba drobnych prac artysty, mozna domniemywac, ze
czesc ich ulegta zniszczeniu, inne zostaty wywiezione z mia-
sta. Jeszcze mniej wiemy o podobnego typu pracach artysty
powstatych w Paryzu. Z pewnoscia nie wszystkie przewie-
ziono do Wilna, czes¢ zostata w nadsekwanskiej stolicy i brak
o nich informacji. Przypuszczalnie przepadto rowniez wiele
szkicow artysty zwigzanych z budowa wilenskiej Swigtyni —
nie sg znane chocby rysunki, ktore staty sie podstawa Smia-
tych projektow z lat miedzywojennych.

Prezentowana ksigzka sktada sie z trzech czesci. Pierwsza
to biografia artysty, zakonczona przedstawieniem zmiennych
losdw pamieci o artyscie oraz tragicznych dziejow jego gtow-
nych prac. Druga ukazuje dorobek tworczy i podzielona jest
na kilka rozdziatow. Osobno zaprezentowano najwazniejsze
dzieta, trzymajac sie porzadku chronologicznego — rozpoczy-
najac od kaplicy w Szydtowie (pierwotny projekt 1903, projekt
realizacyjny 1906, poczatek budowy 1912); wraz z nig przed-
stawiono zblizone charakterem projekty kaplicy nad Morskim
Okiem (1907/1908 oraz 1910/1911). Nastepnie omdwiono
plany kosciota jezuitéw w Krakowie (1905) oraz koSciota Serca
Jezusa w Wilnie (projekt 1907/1908, poczatek budowy 1913);
pozniej zaprezentowano dwa dzieta o szczegdlnym znaczeniu
ideowym: Pomnik Grunwaldzki w Krakowie (1909/1910) i Trzy
Krzyze w Wilnie (1916). W osobnym rozdziale analizowane sg
drobniejsze prace rzezbiarskie i malarskie przy zastosowaniu
porzadku chronologiczno-typologicznego — trzymajac sie za-
sadniczo chronologii, ale niekiedy odstepujac od niegj, by ujac
wspolnie pewne okreSlone typy dziet. Kazdy z tych rozdzia-
tow to odrebna opowies¢ o swoistej dramaturgii, 0 zmaganiu
sie z przeciwnosciami losu, wtasnymi staboSciami i oporem
materii, jak i nieufnoScig otoczenia wobec Smiatych pomy-
stow artystycznych i konstrukcyjnych. Trzecia wreszcie czesc
ksigzki stanowi prezentacje sylwetki Antoniego Wiwulskie-
go — probe zarysowanie jego ztozonej osobowo5sci i postawy
artystycznej oraz oceny jego tworczosci. Uzupetnieniem sa
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dwa aneksy z tekstami dotyczacymi budowy wilefnskiego ko-
Sciofa Serca Jezusa.

Wazny element publikacji tworzy rowniez strona ilustra-
cyjna. W trakcie pracy nad ksigzka zebrano mozliwie petna
dokumentacje ikonograficzna: zaréwno oryginalne projekty,
rysunki i szkice Wiwulskiego — znajdujgce sie gtownie w Wil-
nie — jak i zdjecia archiwalne. Oczywiscie nie byto mozliwe
zamieszczenie w publikacji petnego materiatu, starano sie
wszakze zaprezentowac mozliwie duzg jego czesc.

Celem, jaki postawit sobie autor ksigzki, jest przywrdcenie
postaci Antoniego Wiwulskiego — do tej pory marginalizowa-
nej — naleznego miejsca w dziejach sztuki polskiej. Zastugu-
je on na to ze wzgledu na swdj bogaty dorobek twaorczy, pod
wieloma aspektami nowatorski, dobrze wpisujacy sie w ten-
dencje znamienne dla epoki Mtodej Polski. Jego zas niezwykty
zyciorys, jak i pozniejsze dramatyczne losy wielu dziet, dopet-
niaja wizerunku artysty, mogacego uchodzic za jednego z naj-
bardziej fascynujacych w sztuce polskiej poczatku XX w.

W tytule ksigzki wykorzystano cytat bedacy parafraza wy-
powiedzi Hipolita Korwin-Milewskiego o Wiwulskim — znako-
micie podsumowujacej jego zycie i Smierc: ,[...] przeniost sie
do wiecznosci, jak zyt, na skrzydtach"®.

Konczac czesc wstepna ksigzki, nie sposab nie ztozy¢ podzie-
kowan wszystkim tym, ktérzy przyczynili sie do jej powstania
i wspomagali piszacego na roznych etapach przygotowywania
dzieta, poczynajac od Jerzego Malinowskiego, ktéry zachecit
mnie do zainteresowania sie postacig Antoniego Wiwulskie-
go, oraz Ingridy Korsakaité z Wilna, Sp. Jozefa Poklewskiego
z Torunia i §p. Edmunda Matachowicza z Wroctawia, ktorzy we
wczesnym okresie badan przekazali mi szereg cennych infor-
magji.

Za pomoc chciatbym zwtaszcza podziekowac: Ewie Gro-
chowskiej z Wroctawia, Eleonorze Jedlinskiej z todzi, Anieli
Kaczanowskiej z Krakowa, siostrze Annie Tejszerskiej USJK
z Lublina, Tadeuszowi Bernatowiczowi z Warszawy, Czesta-

82 Hipolit Korwin-Milewski, dz. cyt., s. 322, przypis dolny.



wowi Malewskiemu i Dariuszowi Lewickiemu z Wilna oraz
dyrektorom, kierownikom i pracownikom wielu instytucji na-
ukowych, z ktorych zasobow mogtem skorzystac. Wyroznic
chciatbym Archiwum Archidiecezjalne w Biatymstoku, Archi-
wum Prowincji Warszawskiej Redemptorystow w Tuchowie,
Biblioteke Wyzszego Seminarium Duchownego we Witoctaw-
ku, Muzeum Narodowe w Warszawie — Muzeum Rzezby Kro-
likarnia im. X. Dunikowskiego, Muzeum Historyczne Krako-
wa, Towarzystwo Historyczno-Literackie / Biblioteke Polska
w Paryzu oraz instytucje wilenskie: Archiwum Centrum Dzie-
dzictwa Kulturowego, Litewskie Muzeum Narodowe, Litew-
skie Narodowe Muzeum Sztuki. Szczegblne podziekowania
pragne ztozyc takze Recenzentom ksigzki: Matgorzacie Omi-
lanowskiej-Kiljanczyk i Lechostawowi Lamenskiemu, dzieki
ktorych wnikliwej lekturze tekstu i celnym uwagom publikacja
zyskata doskonalszy ksztatt.

Chciatbym wreszcie podziekowaé w wyjatkowy sposob
Narodowemu Instytutowi Polskiego Dziedzictwa Narodowe-
go POLONIKA w Warszawie za wsparcie moich badan i podje-
cie sie trudu wydania niniejszej ksigzki, a zwtaszcza dyrektor
Dorocie Janiszewskiej-Jakubiak oraz Karolowi Guttmejerowi,
Oldze Kucharczyk i Annie Wotlinskiej. Osobne podziekowania
naleza sie Krzysztofowi Rumowskiemu, ktory nadat publikacji
staranng i atrakcyjng forme edytorska.
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Krzysztof Stefanski

Antoni Wiwulski (1877-1919). Streszczenie

Antoni Wiwulski urodzit sie 7/19 lutego 1877 r. w Totmie, w guberni wo-
togodzkiej, miescie potozonym w gtebi Rosji, w linii prostej ok. 800 km
na wschod od Sankt Petersburga. Jego rodzice, Antoni Michat i Adelajda
(Adela) z Karpuszkow, wywodzili sie z drobnej szlachty z terenu Litwy.
Ojciec artysty po ukonczeniu studiow na Wydziale LeSnym Akademii
Piotrowsko-Razumowskiej w Moskwie objat stanowisko nadlesniczego
w Totmie. Tam przyszedt na Swiat Antoni oraz jego trzy mtodsze siostry,
z ktorych jedna zmarta krotko pozniej. Po przedwczesnej Smierci meza
w 1882 r. Adelajda Wiwulska z trojka dzieci osiadta w Mitawie (obecna
Jetgawa) na ziemiach totewskich. Tam Antoni ukonczyt rosyjska szkote
powszechng i rozpoczat nauke w niemieckim gimnazjum. Konflikty, ja-
kie pojawity sie w szkole na tle narodowoSciowym, sprawity, ze matka
postanowita w 1893 r. przenies¢ syna do gimnazjum jezuickiego w Ba-
kowicach koto Chyrowa w Galicji (teren zaboru austriackiego). Szkota ta
znana byta z wysokiego poziomu nauczania opartego na nowoczesnych
metodach pedagogicznych. Duza wage przyktadano do wychowania
plastycznego, a jednym z nauczycieli byt 0. Jan Beyzym, p6zniej pracuja-
cy wsrdd tredowatych na Madagaskarze, ktory prowadzit warsztat sto-
larski. Tam mtody Wiwulski poznat pierwsze tajniki rzezby, ta zas stata
sie jego pasja. Jednak po ukonczeniu szkoty wybrat w 1898 r. studia ar-
chitektoniczne, rozpoczynajac nauke na Wydziale Budownictwa wie-
denskiej Technische Hochschule, ukofnczonym w 1901 r. Zainteresowa-
nie rzezba byto na tyle silne, ze zdecydowat sie kontynuowac edukacje
w paryskiej Ecole des Beaux-Arts. Uczyt sie tam w latach 1902-1904
w klasie uznanego francuskiego rzezbiarza Antonina Mercié, najpraw-
dopodobniej jako wolny stuchacz. W 1904 r. odbyt dtuzsza kilkumie-
sieczng podr6z po Europie, towarzyszac dyrektorowi Moskiewskiej
Szkoty Malarstwa, Rzezby i Architektury ksieciu Aleksiejowi Lwowowi.
Po powrocie wynajat pracownie w stynnym ,Ulu” (La Ruche) na Mont-
parnasie, miejscu, gdzie miato swoje pracownie wielu znanych twoércow
poczatku XX wieku, i rozpoczat samodzielng dziatalnoSc artystyczna.
W Paryzu utrzymywat kontakty z polskim Srodowiskiem. Byt czestym
goSciem w salonie Wtadystawa Mickiewicza i zaprzyjaznit sie z jego cor-
ka Marig (Marjota). Przyjaznit sie z wileAskim rzezbiarzem Bolestawem
Batzukiewiczem, mieszkajgcym od dtuzszego czasu w stolicy Frangji.
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Pierwsze znane dzieta Wiwulskiego pochodza z okresu studiow
w Wiedniu. Nalezy do nich figura Matki Boskiej przy krzewie cierniowym
z1900r., wykonana dla wiedenskiego kosciota ksiezy zmartwychwstan-
cow (przypuszczalnie tylko model w terakocie lub gipsie). W 1901 r.
artysta wystawit w gmachu Towarzystwa Przyjaciét Stuk Pieknych
w Krakowie prace Ostatni (lub Zmudzini) odwotujaca sie do tematu walk
litewsko-krzyzackich, o ekspresyjnej formie (gips). Miat tez wykonac fryz
do jednego z powstatych w tym czasie patacéw na terenie Dolnej Austrii,
ale brak na ten temat blizszych informacji. W Paryzu w 1903 r. powsta-
je jego pierwsza praca architektoniczna — projekt kaplicy w Szydtowie
(litewskie Siluva) na Zmudzi, ktérej nadat forme wiezy z elementami
neogotyckimi. Jego ostateczna wersja, przeznaczona do zatwierdzenia
przez wtadze rosyjskie, opracowana zostata w 1906 r. Przypuszczalnie
w 1904 r. rzezbiarz wykonat szkicowy projekt pomnika ksiecia Kiejstuta
dla Wilna, ukazujacy litewskiego wtadce na koniu, w otoczeniu towarzy-
szy. Projekt ten nie miat jednak szans na realizacje.

W 1905 r. krakowscy jezuici zaprosili artyste do udziatu w zamknie-
tym konkursie na projekt nowego kosciota. Projekt Wiwulskiego zdobyt
najwieksze uznanie, ale jego realizacje uniemozliwiaty zbyt wysokie
koszty. Odrzucenie tej propozycji artysta odczut bolesnie. Jednak wkrot-
ce, wiosng 1906 r., otrzymat od bpa Edwarda Roppa prestizowe zlecenie
na budowe kosciota Serca Jezusa w Wilnie, na przedmiesciu Pohulanka.
Prace nad projektem obiektu, ktory architekt traktowat jako dzieto swo-
jego zycia, trwaty kilka lat. W pazdzierniku 1907 r. plany zostaty przeka-
zane wtadzom gubernialnym do zatwierdzenia. Zaktadaty one budowe
Swigtyni o uproszczonych formach neoromanskich z dwoma wiezami
w fasadzie i koputa o charakterze neorenesansowym na skrzyzowaniu
nawy i transeptu, zwienczona figura Serca Jezusa. Wazna role w wystro-
ju obiektu miaty odgrywac rzezbiarsko opracowane ottarze i witraze.
Poczatkowo planowat zastosowaé w kosciele konstrukcje zelazng, ale
ostatecznie zdecydowat sie na nowatorska konstrukcje z zelbetu. Wy-
wotato to w Wilnie kontrowersje, bowiem technika ta nie byta tutaj sze-
rzej znana i wzbudzata watpliwosci. Wiwulski wygtosit w Wilnie odczyt
na temat zelbetu, by przekonat sceptykow. Jednak wydany przez Rosjan
zakaz wjazdu na teren diecezji wilenskiej bpa Roppa i brak zatwierdzenia
planéw uniemozliwiat rozpoczecie inwestycji. Artysta wykorzystat to na
przygotowanie nowej koncepcji Swiatyni — zrezygnowat z dwuwiezowej
fasady na rzecz jednej smuktej wiezy ustawionej za prezbiterium, ktéra
stanowitaby wazny akcent wysokoSciowy w krajobrazie Wilna. Wzorem
dla takiego rozwiazania byta paryska Swiatynia Sacré-Ceeur (noszaca to
samo wezwanie co kosciot wilenski).

W tym okresie wykonat takze konkursowy projekt pomnika Tade-
usza Kosciuszki dla Waszyngtonu (1906), ktory nie zostat jednak za-
uwazony (przypuszczalnie nie dotart na czas do Ameryki). Podobne nie-
powodzenie spotkato go w przypadku konkursu na projekt kaplicy nad
Morskim Okiem w Tatrach z 1907 .

Wiwulski od dziecinstwa byt stabego zdrowia, cierpiat na bole gtowy
i oczu, czesto zapadat na przeziebienia i anginy. Przypuszczalnie pojawi-



ty sie u niego poczatki gruzlicy. Sytuacje pogorszyia jego kilkutygodnio-
wa opieka nad chorym na gruzlice kolega-artysta, ktory wkrotce zmart.
Wiwulski zyt w niedostatku, nie dysponowat pieniedzmi na skuteczne
leczenie i choroba coraz silnie dawata o sobie znac. Momentem prze-
tomowym w jego zyciu stato sie spotkanie w potowie 1908 r. w salonie
Mickiewiczéw z Ignacym Paderewskim — znakomity, a jednoczeSnie ma-
jetny Swiatowej stawy pianista zaopiekowat sie rzezbiarzem i architek-
tem, zaprosit go do swojej rezydencji w Szwajcarii, @ nastepnie zapewnit
mu leczenie w klinice w Lozannie u najlepszego woéwczas w Szwajcarii
specjalisty — otolaryngologa, dra Arthura Mermoda. Po operacji, ktéra
uratowata Wiwulskiemu zycie, zlecit mu wykonanie monumentalnego
dzieta — pomnika w Krakowie, ktorym chciat uczcic jubileusz piecsetle-
cia zwyciestwa pod Grunwaldem. Praca nad tym dzietem rozpoczeta sie
na poczatku 1909 r. Paderewski wynajat w tym celu dwie pracownie.
W jednej z nich, przy rue Nansouty 26, artysta pozostat do kofca swoje-
go pobytu w nadsekwanskiej stolicy. W trakcie realizacji dzieta ponownie
daty o sobie znat problemy zdrowotne, co zmusito go o zwrocenie sie
o pomoc do dwoch polskich rzezbiarzy aktywnych w Paryzu — wspo-
mnianego juz powyzej Batzukiewicza i Franciszka Blacka.

W Krakowie, po gorgcych dyskusjach, pod budowe pomnika wybra-
no pl. Matejki. Kierownictwo prac przy realizacji cokotu i uksztattowaniu
otoczenia monumentu powierzono zwigzanemu z Krakowem i Lwo-
wem architektowi Janowi Sas Zubrzyckiemu. Monument o wysokosci
12,5 m, najwieksze tego rodzaju dzieto na ziemiach polskich, odstonieto
uroczyscie, zgodnie z intencja fundatora, 15 lipca 1910 r.,, przy udziale
stu piecdziesieciu tysiecy ludzi, w tym wielu przybyszy z innych czesci
Polski, z zaboru rosyjskiego i pruskiego. Poszczeg6ine postacie pomnika
odlewano z brazu we Francji, cokét wykonano z granitu szwedzkiego.
Jednak pomnik nie byt catkowicie gotéw. Zabrakto czasu na wykona-
nie odlewu najwazniejszej figury — kréla Witadystawa Jagietty na ko-
niu, a takze chtopa zrywajacego tancuchy, umieszonego w tylnej czesci
monumentu. Wykonano je z gipsu i pokryto impregnatem. Ostatecznie
rzezba kréla z brazu staneta w koncu 1912 r. Wyobrazenie zas chtopa
zrywajgcego peta wzbudzato kontrowersje i artysta zdecydowat sie za-
stapic ja figura chtopa-oracza, budujacego lepsza przysztos¢ Polski. Od-
lana z bragzu staneta w 1913 r. Pomnik wzbudzat u wspétczesnych kon-
trowersje, obok opinii entuzjastycznych pojawiaty sie gtosy krytycznie
oceniajgce wartos¢ artystycznag. Sam Wiwulski zdawat sobie sprawe, ze
pospiech, w jakim wykonywano pomnik, nie pozwolit na dostatecznego
dopracowanie wszystkich jego elementow.

Péttoraroczna intensywna praca nadwyrezyta i tak stabe, niszczone
gruzlica zdrowie artysty. Dlatego zaraz po odstonieciu Paderewski wystat
rzezbiarza na leczenie do sanatorium dra Kazimierza Dtuskiego w Zako-
panem-Koscielisku, najlepszej tego typu placéwki na ziemiach polskich.
Artysta spedzit tam p6t roku. Wykonat w tym czasie na bezpoSrednie
zlecenie Marii hr. Zamoyskiej nowy projekt kaplicy nad Morskim Okiem,
o dynamicznym ostrostupowym ksztatcie. Pzniej konieczny okazat sie
jeszcze dwumiesieczny pobyt w klinice dra Mermoda w Lozannie. Po
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dtugim okresie leczenia architekt i rzezbiarz wrocit do pracowni w Pa-
ryzu. Kolejne miesigce poSwiecit na opracowywanie nieodlanych jeszcze
figur do Pomnika Grunwaldzkiego, zajat sie tez przygotowywaniem pla-
noéw wystroju koSciota Serca Jezusa w Wilnie, ktérego budowa, wskutek
braku zgody Ministerstwa Spraw Wewnetrznych w Sankt Petersburgyu,
WCiaz sie nie rozpoczeta. W czerwcu 1912 r., po wielu latach oczekiwa-
nia, zaczeto prace budowlane przy kaplicy w Szydtowie, a we wrzesniu
pojawit sie tam sam architekt, by doglada¢ prac. Wkrotce zdecydowat
sie prosic o protekcje swojego rosyjskiego znajomego, ksiecia Aleksie-
ja Lwowa, w sprawie uzyskania zgody na budowe wileAskiego koSciota
i w pazdzierniku wyjechat w tym celu na dwa tygodnie do Moskwy. In-
terwencja przyniosta pozadany skutek — w listopadzie 1912 r. wtadze
carskie wydaty zgode. W Moskwie ks. Lwow zaproponowat mu posade
profesora w kierowanej przez siebie Moskiewskiej Szkole Malarstwa,
Rzezby i Architektury. Artysta jednak odmowit.

Na poczatku 1912 r. Wiwulski ponownie spedzit dwa miesigce na le-
czeniu w klinice dra Mermoda. Nieco pozniej przestat rzezbiarski projekt
na Olimpijski Konkurs Sztuki i Literatury zwigzany z Letnimi Igrzyskami
Olimpijskimi w Sztokholmie (27 kwietnia—27 lipca). Jego praca nie zdo-
byta medaluy, ale zostata zakwalifikowana do finatu. Podkreslic nalezy,
ze wystapit jako reprezentant Polski, pafnstwa formalnie nieistniejacego.
Rozpoczety sie tez przygotowania do budowy wilefskiej Swiatyni i po-
jawit sie problem wyboru wykonawcy konstrukgji zelbetowej. Artysta
nawigzat w Paryzu kontakt ze znanym francuskim inzynierem, tworca
popularnej wowczas techniki wykonywania konstrukgji zelbetowych,
Francois Hennebique'em. Ostatecznie jednak Komitet Budowy, przy ak-
ceptacji Wiwulskiego, wybrat jako wykonawce warszawska firme Ma-
riana Lutostawskiego, wybitnego specjalisty od zelbetu, pracujgcego
wczesniej z Hennebique'em. Budowa ruszyta w lipcu 1913 r,, a 5 paz-
dziernika miata miejsce uroczystos¢ poSwiecenia kamienia wegielnego
przez ks. Kazimierza Michalkiewicza, ktoéry podczas nieobecnosci bpa
Roppa administrowat wilenska diecezja. Do Wilna przybyt na te uroczy-
stosc architekt i pozostat w miescie kilka miesiecy. Zamieszkat w drew-
nianym budynku na placu budowy, zwanym biurem. W budowe Swigtyni
mocno zaangazowany byt ks. Karol Lubianiec, inspektor wilefskiego
Seminarium Duchownego, ktory wraz z bpem Roppem nalezat do inicja-
toréw jej wzniesienia. Juz wczesniej zawigzane zostaty bliskie stosunki
miedzy nim a Wiwulskim (czego dowodem jest zachowana obfita kore-
spondencja), umocnione w okresie bezposrednich kontaktow w Wilnie
w trakcie budowy.

W ciggu kilku tygodni powstata wysoka drewniana konstrukcja sza-
lowan pod zelbetowe filary i sklepienia, ktora stata sie miejscowa atrak-
¢ja. Za optata umozliwiano wchodzenia na nig jako na punkt widokowy.
Dzieki zastosowanej technice budowa do kofica 1913 r. szybko posuwa-
fa sie naprzdd. Wyczerpanie funduszy sprawito jednak, ze w kolejnym
roku prace miaty juz znacznie bardziej ograniczony charakter

Na poczatku 1914 r. Wiwulski kurowat sie w Hiszpanii, a nastepnie
przebywat w Paryzu. Wyjazd do Wilna op6zniat, obawiajac sie zapew-



ne niekorzystnego dla zdrowia klimatu. Ostatecznie na Litwe wyjechat
w kofAcu czerwca — jednak w Wilnie przypuszczalnie nie przebywat, albo
jedynie bardzo krotko. Odwiedzit natomiast matke w Kownie, a nastep-
nie pojechat do Czerepowszczyzny koto Witebska (na terenie obecnej
Biatorusi), gdzie mieszkata jego bliska rodzina: Aleksandra z Karpusz-
kow (siostra Adelajdy Wiwulskiej) i Wtodzimierz Malinowscy. Tam arty-
ste zastat wybuch pierwszej wojny Swiatowej, co sprawito ze w majat-
ku swojej rodziny przebywat przez kilka miesiecy. W Wilnie pojawit sie
w styczniu 1915 r. i zamieszkat w ,pracowni” przy budujacym sie koscie-
le, pozostajac juz tam na state. Wojna uniemozliwiata powr6t do Paryza,
gdzie w willi du Parc-de-Montsouris 13, lezacej na tytach posesji przy
rue Nansouty 26, znajdowaty sie jego liczne prace.

Rozpoczat sie trudny, wojenny okres zycia architekta. Okres trudny
takze ze wzgledéw osobistych. Artysta zakochat sie w swojej znacznie
mitodszej kuzynce, Helenie Szablifskiej — kiedy zrodzito sie to uczucie,
trudno doktadnie ustali¢; przypuszczalnie pod koniec 1913 r., w trak-
cie dtuzszego pobytu w Wilnie. Wiwulski odwiedzat ja w Grencentalu,
majatku na potudniu totwy, blisko granicy litewskiej, gdzie mieszkali
wowczas Szablinscy. Zwigzkowi temu przeciwna byta Adelajda Wiwul-
ska, a przypuszczalnie takze rodzice Heleny (jej matka byta Michalina
z Karpuszkow Szablifska, siostra Adelajdy). Helena te mito5¢ starszego
kuzyna — czy przez nig odwzajemniong, nie mamy pewnosci — przypta-
cita rozstrojem nerwowym. Wyjazd Michaliny Szablifskiej z crka oraz
Adelajda Wiwulska do Czerepowszczyzny, gdzie pozostaty do kofca
wojny, uspokoit sytuacje.

Okres wojny, jeszcze w czasie obecnosci Rosjan, jak i po zajeciu Wil-
na przez wojska niemieckie we wrzesniu 1915 r., Wiwulski starat sie
spedzac aktywnie. Poczatkowo prowadzone byty jeszcze prace przy bu-
dowie kosciota Serca Jezusa. Po ich przerwaniu zajmowat sie projekto-
waniem ottarzy i rzezb do wnetrza oraz pomagat w urzadzeniu w jednej
z naw bocznych tymczasowej kaplicy, gdzie odprawiano nabozenstwa.
Wiosng 1916 r. pojawita sie w Wilnie idea ponownego ustawienia krzy-
2y, stojacych do lat 60. XIX wieku na gorze zwanej Trzykrzyska, upa-
mietniajacych meczenska — na poty legendarng — Smier¢ ojcow fran-
ciszkanéw w czasach poganskiej Litwy, a na ktorych rekonstrukcje nie
zezwalaty wtadze carskie. Rzezbiarz i architekt zaproponowat wzniesie-
nie konstrukgji z zelbetu o charakterze pomnikowym. Jego pomyst zre-
alizowano latem 1916 r. Powstate zelbetowe Trzy Krzyze, gorujace nad
centrum miasta, zdobyty powszechne uznanie, stajac sie jednym z sym-
boli Wilna. Rok p6zniej artysta wykonat betonowa tablice o ekspresyjnej,
reliefowej formie ku czci Tadeusza Kosciuszki. Upamietniata ona stulecie
jego Smierci i umieszczona zostata w kosciele uniwersyteckim Sw. Jana.
Wspierat rowniez ochronke dla dzieci prowadzong przez ks. Karola Lu-
biafca, wykonujac na jej rzecz drobne prace plastyczne, oraz stworzyt
dekoracje do kaplicy przy schronisku dla starszych i chorych ,Betania’,
pokrywajac Sciane motywem stylizowanych stonecznikdw. W tym okre-
sie powstawaty tez popiersia portretowe. CzeS¢ z nich to portrety ofi-
cerow niemieckich; artysta traktowat je jako prace czysto zarobkowa.
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Chot listopad 1918 r. przyniost Polsce niepodlegtosc, Wilno nie
mogto sie nig cieszy€. W miescie stacjonowaty jeszcze wojska niemiec-
kie, a jednoczesnie od wschodu zblizali sie bolszewicy. Pod koniec roku
w miescie zorganizowano oddziaty Samoobrony majace chroni¢ je przed
atakiem w razie odejscia Niemcow. Wiwulski wstapit do nich mimo swo-
jego stabego zdrowia. W pierwszych dniach stycznia 1919 r. wskutek
mrozéw podczas nocnej warty zapadt na zapalenie ptuc i 10 stycznia
zmart. Pochowany zostat w fundamentach swojego najwiekszego dzie-
ta, niedokonczonego kosciota Serca Jezusa.

* ok *

Dorobek artystyczny Antoniego Wiwulskiego jest liczebnie znaczny
i r6znorodny. Skfadajg sie nan dzieta architektoniczne, rzezbiarskie,
malarskie i rysunkowe. Wiele drobniejszych prac, rzezbiarskich i malar-
skich, znamy jedynie z fotografii czy tez z krotkich wzmianek w kore-
spondencji. Analiza dorobku artysty musi uwzgledniac szerszy kontekst
jego biografii, osobowosci i pogladéw. Pomocny jest w tym zachowany
duzy zespdt korespondencji artysty z matka, kuzynka Anielg Michatow-
ska, ks. Karolem Lubiancem i innymi osobami, a takze zachowane liczne
Swiadectwa dotyczacego jego osoby. Dziatalnos¢ artystyczng Wiwulski
traktowat z najwyzsza powaga, jako wyzwanie wymagajgce petnego
zaangazowania, bez kompromisow i rozpraszania sit na rzeczy zbedne.
taczyt to z gteboka religijnoscia wyniesiong dzieki matce z domu rodzin-
nego, a umocniong w trakcie pobytu w gimnazjum jezuitow w Chyro-
wie, a nastepnie dzieki kontaktom z osobami duchownymi: ks. Karolem
Lubiafnicem i bpem wileAskim Edwardem Roppem. Sztuka wedtug Wi-
wulskiego powinna stuzy¢ podstawowym wartosciom: chrzescijanskim
— gtosic chwate Boza, oraz narodowym, patriotycznym — wskrzeszac
momenty chwaty. Dlatego angazowat sie przede wszystkim w projekty
obiektoéw sakralnych, kosciotow i kaplic, oraz pomnikéw o wydzwieku
narodowym. W jednym z listéw wyznat: ,celem sobie postawitem zostac
wielkim artysta na czes¢ i chwate Bozg, a na pozytek Ojczyzny" Dzietem
artystycznym najwyzszej rangi byt gmach Kosciota — stowo to pisat za-
wsze duzg literg. W budowli koScielnej skupiaty sie wszystkie najwaz-
niejsze cechy, jakie wedtug niego powinno nosi¢ dzieto sztuki: powaga,
monumentalnos¢ i dostojnose potaczone z ekspresja i bogatg dekoracja,
a wszystko to podporzadkowane najwyzszej idei, jaka byta dla niego re-
ligia chrzescijanska. Duza wage przyktadat przy tym do dekoracji rzez-
biarskiej. Sama architekture traktowat tez na sposob rzezbiarski. Istotna
role w jej ksztattowaniu — w odniesieniu do budownictwa sakralnego
— powinno odgrywat réwniez Swiatto, a tym samym witraze; dazyt do
uksztattowania wnetrza lekkiego, petnego barwy i Swiatta. Bliska mu
byta znamienna dla tej epoki koncepcja Gesamtkunstwerku — catoscio-
wo ujmowanego dzieta sztuki, gdzie kazdy element — od podstawowych
spraw konstrukcyjnych do najmniejszego detalu — podporzadkowany
miat byc jednolitej koncepgji artystycznej. Takim Gesamtkunstwerkiem
Wiwulskiego miata by¢ wilefiska Swigtynia Serca Jezusa.



Analizujac sztuke Wiwulskiego, nie mozna zapominac o Srodowisku,
w jakim sie ona ksztattowata i dojrzewata. Wyksztatcenie zdobywat
w Wiedniu i w Paryzu, dwéch znaczacych centrach artystycznych éw-
czesnej Europy. Wydaje sie jednak, ze Wieden nie wywart na nim znacz-
niejszego wptywu, chot pojawit sie tam w okresie rozkwitu wiedenskiej
secesji. Decydujace znaczenie miat z pewnoscia Paryz, gdzie ksztatto-
waty sie na poczatku XX w. nowe kierunki artystyczne. Byto to takze
miejsce eksperymentow z zelazem i zelbetem, co z pewnoscia wptyneto
na decyzje artysty o zastosowaniu tego materiatu w kosciele Serca Jezu-
sa w Wilnie. Z inspiracji francuskich wyrasta takze romanizujgca kompo-
zycja wilenskiej Swiatyni, a z paryskiej Swiatyni wotywnej Sacré-Ceeur,
projektu Paula Abadiego, zaczerpnat pomyst ustawienia smuktej wiezy
za prezbiterium.

Ale Paryz to dla Wiwulskiego przed wszystkim studia rzezbiarskie
w klasie Antonina Merciégo, artysty typowo akademickiego, wyrostego
z tradycji dziewietnastowiecznej. U niego nauczyt sie gtdwnie dobrego
rzemiosta i klasycznej kompozycji. Jednak w dziedzinie rzezby Paryz
tego czasu pozostawat w cieniu osobowosci Auguste’a Rodina, ktory
przetamat wszelkie wczesniejsze konwencje i otworzyt drogi nowym
poszukiwaniom. Na poczatku stulecia tworzyto tez wielu jego ucznidw,
wsrod ktorych wyrdznié nalezy postaé Antoine’a Bourdelle'a, artyste
nie tak nowatorskiego jak Rodin, ale operujgcego dynamiczng, ekspre-
syjna forma. Bez watpienia obaj twdrcy wywarli duzy wptyw na Anto-
niego Wiwulskiego. taczy go z nimi dynamiczna, a nawet ekspresyjna
forma wielu dziet, chocby bocznych grup z Pomnika Grunwaldzkiego, jak
i wielu jego drobniejszych prac, majacych najczesciej ksztatt szkicowych
modeli czy bozzett. Mozna réwniez dokonac prob poréwnania twaérczo-
Sci Wiwulskiego z dziatalnoscia wielu innych twércéw epoki — choéby
rzezbiarzy polskich tworzacych w Paryzu i pozostajacych pod wptywem
sztuki francuskiej: Konstantego Laszczki, Anastazego Lepli, Bolestawa
Biegasa, Edwarda Wittiga, Stanistawa Ostrowskiego, Wactawa Szyma-
nowskiego czy Xawerego Dunikowskiego. Wiwulskiego wyrézniato to,
ze otrzymat niebywata szanse stworzenia monumentalnego dzieta —
Pomnika Grunwaldzkiego w Krakowie, jakiej nie miat zaden inny polski
artysta w tych czasach. Inna réznica to fakt, ze byt takze architektem
i probowat taczyc obie dziedziny tworczosci. Jego prawdziwg pasja byta
wszakze rzezba i po rzezbiarsku patrzyt na architekture — chetniej wy-
konywat w glinie modele projektowanych budowli, niz je rozrysowywat
na papierze.

Wazna role odgrywaty w jego tworczosci tematy religijne. Wiele
projektow tego rodzaju wykonat dla wilenskiego kosciota Serca Jezusa.
Wyrazem zas religijnej postawy byt krzyz — gtdwny symbol chrzescijan-
stwa, ktory pojawia sie w kilku najwazniejszych pracach, wprowadza-
ny z konsekwencjg jako zaréwno motyw o charakterze zdobniczym, jak
i wyraz wiary. Juz w pierwszym dziele o wiekszej skali, kaplicy w Szy-
dtowie, elewacje frontowa wysokiej wiezy wypetnit potraktowany re-
liefowo krzyz z ptaskorzezba Matki Boskiej z Dziecigtkiem. Zarys krzyza
wypetnit takze elewacje w drugim projekcie kaplicy nad Morskim Okiem
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z 1910 r. Krzyz odgrywat dominujaca role w zewnetrznej dekoracji ko-
Sciota Serca Jezusa w Wilnie. Pojawit sie na wiezach, zaréwno w pierw-
szej wersji projektu, jak i w drugiej, jednowiezowej; zarys krzyza miaty
miec rowniez wielkie okna Swiatyni. Wreszcie ukoronowaniem fascyna-
cji forma krzyza stat sie wilenski pomnik Trzech Krzyzy.

Obok tego w spusciznie artysty znajdujemy dzieta o réznorodnej
tematyce, czesto przesycone symbolika — niekiedy wyrazniej ujawnia-
na, jak w dzietach Zbiegowie z Sybiru, Gtod czy Geniusz, innym razem dla
nas nieczytelng (m.in. Mezczyzna uciekajgcy przed duchem (demonem) czy
Moskwa-Warszawa-Praga. Znaczna jest liczba popiersi portretowych
wykazujacych warsztatowa biegtos¢ artysty, umiejetnosc znakomite-
go uchwycenia fizycznosci modela, jak i jego psychiki. Wyrdznic trzeba
portrety znanego polityka, dziatacza spotecznego i publicysty Hipolita
Korwin-Milewskiego, ks. Kazimierza Michalkiewicza, dra M. (przypusz-
czalnie Arthura Mermoda z Lozanny) czy znany tylko z fotografii biust
p. X. Do najlepszych jego dziet trzeba zaliczy¢ innego rodzaju portret —
petnopostaciowa rzezbe Szalapin w Monte Carlo, przedstawiajacg styn-
nego rosyjskiego Spiewaka na operowej scenie.

Zycie i twérczosé Antoniego Wiwulskiego ukazuja go jako artyste
o wielu cechach, ktoére taczymy z toposem tworcy mtodopolskiego: oso-
bowosci o wielkich, zazwyczaj niespetnionych ambicjach, biografii na-
znaczonej tak momentami triumfu, jak i klesk. Jego sylwetka artystyczna
jest petna ambiwalencji — zakorzenienie w historii, romantyczna posta-
wa artysty czujacego w sobie powotanie, by stuzyé Bogu i Ojczyznie,
a jednoczesnie poszukiwanie nowej formy, eksperymentowanie z no-
watorskimi materiatami i konstrukcjami. W jego zyciu wyrazny jest rys
tragizmu, co stawia go w rzedzie wielu innych twércéw z XIX i poczatku
XX w. Zyt samotnie, przez dtuzsza czesé dorostego zycia w niedostatku,
tak znamiennym dla wielu twércoéw tego czasu, nekany Smiertelna cho-
robg, ktéra uniemozliwiata mu w petni aktywna dziatalnosc. Ostatnie
dziesiec lat zycia to nieustanne zmaganie sie ze stabosScig organizmu.
Starat sie te lata maksymalnie wyzyskaé, majac Swiadomosg, ze pra-
ca rzezbiarska w glinie jest dla niego zabojcza — lecz bez tego nie mogt
tworzy€. Projektowat kosciot dla Wilna, lecz tak dtugo, jak mogt, unikat
wyjazdu do tego miasta, zdajgc sobie sprawe, ze jego organizm moze
nie wytrzymac tamtejszego klimatu. O jego losie zadecydowata histo-
ria — wojna odcieta mu mozliwos¢ powrotu do Paryza, pozostat w Wilnie
znacznie dtuzej, niz planowat. Choc okres ten wykorzystat tworczo, wy-
konujac wiele waznych prac, to ostatecznie przyptacit to Smiercia.

Na ocene postaci i dorobku Antoniego Wiwulskiego rzutujg zmien-
ne koleje pamieci o nim i losy jego nielicznych monumentalnych dziet.
Po Smierci kultywowane byto wspomnienie patrioty i cztowieka, ktory
zmart w opinii Swietosci. W latach trzydziestych rozpoczeto przygoto-
wania do jego procesu beatyfikacyjnego. Przerwata je druga wojna Swia-



towa. Jednoczesnie jego najwazniejsze dzieta padty ofiarg totalitarnych
systemow, jakie zawtadnety tg czeScig Europy. Hitlerowcy zburzyli Po-
mnik Grunwaldzki w Krakowie, komunisci Trzy Krzyze w Wilnie; rozebrali
tamze rowniez niedokonczony koscidt Serca Jezusa. Zniszczono gtéwne
dzieta (poza stojaca w wiejskiej okolicy kaplica w Szydtowie), a samego
artyste skazano na zapomnienie. Po 1945 r. w komunistycznej Polsce
byt podwajnie niewygodny: jako twérca zwiazany z Kosciotem katolic-
kim i z Wilnem. Chetniej pisano o nim na Litwie. Dwa wazne monumenty:
Pomnik Grunwaldzki i Trzy Krzyze odtworzono. W ostatnich dekadach
odradza sie takze pamiet o artyscie, tak w Polsce, jak i na Litwie. Celem
niniejszej publikacji jest przywrdcenie na state nazwiska Antoniego Wi-
wulskiego dziejom sztuki polskiej poczatku XX w.
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Krzysztof Stefanski

Antanas Vivulskis (1877-1919). Santrauka

Antanas Vivulskis (Antoni Wiwulski) gimé 1877 m. vasario 7(19) d. Vo-
logdos gubernijoje, Totmoje — Rusijos gilumoje, uz 800 km j Rytus nuo
Sankt Peterburgo esanciame mieste. Jo tévai, Antanas Mykolas Vivulskis
ir Adelaida (Adelé) Karpuskaité (Antoni Michat i Adelajda (Adela) z Kar-
puszkow), buvo kile iS smulkiyjy Lietuvoje gyvenusiy bajory. Meninin-
ko tévas, baiges studijas Maskvos Petrovsko-Razumovskio Zemeés tkio
akademijos Miskininkystés fakultete, gavo vyresniojo girininko tarnyba
Totmoje. Ten iSvydo pasaulj Antanas ir trys jaunesneés seserys, viena ku-
riy netrukus miré. Po ankstyvos vyro mirties 1882 m. Adelaida Vivulska
su trimis vaikais apsistojo Latvijoje, Mintaujoje (dabar Jelgava). Ten An-
tanas baigé rusiska pradzios mokyklg ir pradéjo mokytis vokiskoje gim-
nazijoje. Dél mokykloje tautybés pagrindu kildavusiy konflikty 1893 m.
motina nusprendeé suny perkelti j jézuity gimnazijg Galicijoje, Bonkovi-
cuose netoli Chyrovo (Austrijai po padalijimo tekusioje teritorijoje). Si
mokykla garséjo auksto lygio mokymu, paremtu naujoviskais pedago-
giniais metodais. Daug démesio joje buvo skiriama meniniam ugdymui,
vienas i5 mokytojy buvo vienuolis Janas Beyzymas, ¢ia mokes staliaus
amato, véliau Madagaskare dirbes su raupsuotaisiais. Cia jaunasis Vi-
vulskis suzinojo pirmasias skulptdros, véliau tapusios jo aistra, paslaptis.
Taciau 1898 m. baiges mokykla pasirinko architekttros studijas Vienos
Technische Hochschule Statybos fakultete ir 1901 m. jas baigé. Susido-
mejimas skulptdra buvo toks stiprus, kad nusprendeé testi mokslus Pary-
7iaus Ecole des Beaux-Arts. Ten 1902—1904 m. mokési pripazinto pran-
czy skulptoriaus Antonino Mersjé (Antonin Mercié) klaséje, greiiausiai
kaip laisvasis klausytojas. 1904 m. leidosi j ilga keliy ménesiy kelione po
Europa kartu su Maskvos Tapybos, skulpturos ir architektiros mokyklos
direktoriumi kunigaiksciu Aleksejumi Lvovu. GrjZes iSsinuomojo dirbtu-
ves garsiagjame Monparnaso ,Avilyje” (La Ruche) — vietoje, kurioje turéjo
dirbtuves daug garsiy XX amziaus pradzios karéjy — ir pradéjo savaran-
kiska menine veikla. ParyZiuje palaiké kontaktus su lenky aplinka. Buvo
daznas Vladislavo Mickeviciaus (Wtadystaw Mickiewicz) salono svecias,
susidraugavo su jo dukterimi Marija (Marijota). Biciuliavosi su skulpto-
riumi i$ Vilniaus Boleslovu Balzukevic¢ium (Bolestaw Batzukiewicz), ilga
laika gyvenusiu Prancuzijos sostinéje.

Pirmieji Zinomi Vivulskio kariniai yra i$ studijy Vienoje laikotarpio.
Jiems priskirtina 1900 m. skulptdra ,Dievo Motina prie erskéciy kramo”,



sukurta Vienos prisikélimo kunigy baznyciai (greiciausiai tik modelis is
terakotos ar gipso). 1901 m. Krokuvos dailés bi€iuliy draugijos pastate
menininkas pristaté ekspresyvios formos darbg i$ gipso ,Paskutinieji”
(arba ,Zemaitiai”), kalbantj apie lietuviy kovas su kryZiuoiais. Dar turéjo
sukurti friza vieniems tais laikais Zemutineje Austrijoje statytiems ri-
mams, bet daugiau informacijos Sia tema néra. 1903 m. ParyZiuje gims-
ta pirmasis jo architektiros kdrinys — Zemaiciy Siluvos koply¢ios, kurios
bokstui suteiké neogotikiniy elementy, projektas. Paskutinioji jos versija,
skirta patvirtinti rusy valdziai, buvo baigta 1906 m. Greiciausiai 1904 m.
skulptorius sukare eskizinj paminklo kunigaiks€iui Kestuciui Vilniuje pro-
jekta, kur Lietuvos valdovas vaizduojamas ant Zirgo, apsuptas bendrazy-
giy. Deja, Sis projektas neturéjo galimybiy bati jgyvendintas.

1905 m. Krokuvos jézuitai pakvieté menininka dalyvauti uzdarame
naujos baznycios projekto konkurse. Vivulskio projektas pelné didziausig
pripazinima, bet jo jgyvendinimas buvo nejmanomas dél per dideliy kas-
ty. Sio pasidilymo atmetima menininkas iSgyveno skausmingai. Vis del-
to netrukus, 1906 m. pavasarj, iS vyskupo Edvardo Roppo (Edward von
Ropp) gavo prestizinj uzsakyma pastatyti Jézaus Sirdies bazny¢ia Vilniu-
je, Pohuliankos priemiestyje. Darbas prie objekto, kurj architektas laiké
svarbiausiu gyvenimo kariniu, projekto truko keleta mety. 1907 m. spalj
planai perduoti tvirtinti gubernijos valdziai. Juose buvo suprojektuota
lakonisky neoromaniniy formy Sventykla su dviem fasado bokstais ir
neorenesansiniu kupolu ties navos ir transepto kryzma, besibaigianciu
JJézaus Sirdimi”. Svarby vaidmenj objekto iSvaizdai turéjo vaidinti vitra-
zai ir skulptdriskai apipavidalinti altoriai. IS pradziy baznycios statyboms
planavo naudoti geleZies konstrukcijas, bet galiausiai apsisprendé pa-
sirinkti novatoriska gelzbetonio konstrukcija. Vilniuje tai sukélé gincus,
nes tokia technologija ¢ia nebuvo Zinoma ir kélé abejoniy. Norédamas
jtikinti skeptikus, Vivulskis Vilniuje surenge paskaita apie gelzbetonj. Ta-
Ciau dél rusy isleisto jsakymo, draudziancio j Vilniaus diecezijos teritorija
atvykti vyskupui Ropui, ir nesant patvirtinty plany nebuvo galima pra-
deéti investicijy. Menininkas iSnaudojo tai naujai Sventyklos koncepcijai
parengti — atsisake dviejy fasado boksty, juos pakeité vienu graksciu uz
presbiterijos pastatytu bokstu, turéjusiu tapti svarbiu aukstuminiu Vil-
niaus akcentu. Tokio sprendimo pavyzdys buvo Paryziaus Sacré-Coeur
baznycia (pavadinta taip pat, kaip ir vilniske).

Tuo metu jis sukdre ir konkursinj paminklo Tadui Kosciuskai Vasing-
tone projekta (1906), taciau ten Sis nebuvo pastebétas (galimai laiku ne-
pasieke Amerikos). Panasi nesekmé autoriy istiko ir koplyc€ios prie Tatry
Morskie Oko ezero konkurse 1907 m.

Vivulskis nuo vaikystés buvo silpnos sveikatos, kentejo galvos ir akiy
skausmus, daznai persisaldydavo ir sirgdavo angina. Greiciausiai jam
buvo prasidéjusi dziova. Padetj tik pablogino kelias savaites trukusi dZio-
va sirgusio ir netrukus mirusio jo draugo menininko priezitra. Vivulskis
skurdo, neturéjo pinigy tinkamai gydytis, ir liga vis garsiau primindavo
apie save. Persilauzimo momentu jo gyvenime tapo 1908 m. vidury-
je MickeviCiy salone jvykes susitikimas su Ignacu Paderevskiu (Ignacy
Paderewski) — puikus, be to, turtingas pasaulinio garso pianistas emé
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ripintis skulptoriumi ir architektu, pasikviete jj j savo rezidencija Sveica-
rijoje, véliau iSrdpino gydyma Lozanos klinikoje pas tuo metu geriausia
Sveicarijos specialista otolaringologa dr. Arturg Mermoda. Po operacijos,
iSgelbéjusios Vivulskiui gyvybe, uzsaké jam sukurti monumentaly karinj
— paminklg Krokuvoje, kuriuo noréta paminéti 500-sias pergales Zalgi—
rio masSyje metines. Darbas prie Sio karinio prasidéjo 1909 m. pradzioje.
Paderevskis iSnuomojo dvi dirbtuves. Vienoje jy, esancioje rue Nansouty
26, menininkas liko iki pat savo viesSnageés sostingje prie Senos pabaigos.
Dirbant prie Sio karinio vél priminé apie save sveikatos problemos, taigi
jis kreipési pagalbos j du Paryziuje dirbusius lenky skulptorius — jau mi-
neta Balzukeviciy ir FranciSeka Blacka (Franciszek Black).

Po karsty diskusijy paminklui Krokuvoje buvo parinkta Mateikos
aiksté. Vadovauti cokolio statybos ir aplinkos formavimo darbams buvo
patikéta su Krokuva ir Lvivu susijusiam architektui Janui Sasui Zubrzyc-
kiui. 12,5 m. aukscio monumentas, auksciausias tokio pobidzio karinys
Lenkijos teritorijoje, buvo iskilmingai atidengtas, kaip noréjo fundatorius,
1910 m. liepos 15 dieng, dalyvaujant Simtui penkiasdesimciai tikstan-
¢iy Zmoniy, tarp jy buvo daug atvykusiy ir is kity Lenkijos viety bei po
padalijimy Rusijai ir Prasijai atitekusiy krasty. Atskiros paminklo fig-
ros buvo islietos i$ bronzos Prancizijoje, cokolis padarytas i$ Svedisko
granito. Taciau paminklas nebuvo visiskai pabaigtas. Pristigo laiko iSlieti
svarbiausig figlra — raitg ant zirgo karaliy Vladislova Jogailg, taip pat ap-
atinéje monumento dalyje turejusj bati grandines traukantj valstietj. Jos
buvo padarytos iS gipso ir padengtos impregnantu. 1912 m. pabaigoje
bronzine karaliaus skulptira galiausiai buvo pastatyta. O Stai pancius
traukancio valstiecio skulptara kursté gin€us, tad menininkas nusprende
pakeisti ja valstietiu artoju, kurianciu geresne Lenkijos ateitj. Sis buvo
iSlietas is bronzos ir pastatytas 1913 m. Paminklas kélé amzininky dis-
kusijas, Salia entuziastingy nuomoniy radosi ir kritiSky balsy, gincijusiy
menine jo verte. Pats Vivulskis suprato, kad skuba, su kuria paminklas
buvo kuriamas, neleido jam pakankamai iSbaigti visy jo elementy.

Intensyvus pusantry mety trukes darbas pakirto ir taip silpna, dzio-
vos alinama sveikata. Tad vos atidengus paminklg Paderevskis iSsiunté
skulptoriy gydytis j dr. Kazimierzo Dtuskio sanatorijg Zakopanes Kos-
cieliske, geriausig tokig jstaigg Lenkijoje. Ten menininkas praleido puse
mety. Per t3 laikg atliko asmeniskai grafienés Marijos Zamoyskos uz-
sakyta naujg dinamiska piramidés formos koplycCios prie Morskie Oko
projekta. VVéliau pasirodé esa butina dar du ménesius praleisti dr. Mer-
modo klinikoje Lozanoje. Po ilgo gydymosi architektas ir skulptorius grj-
%0 j dirbtuves Paryziuje. Kelis meénesius paskyre dar neiglietoms Zalgirio
paminklo skulptiiroms, taip pat émé ruoti puodybos planus Jézaus Sir-
dies baznyciai Vilniuje, kurios statybos niekaip neprasidéjo negaunant
Vidaus reikaly ministerijos Sankt Peterburge sutikimo. 1912 m. birzelj,
po daugelio laukimo mety, pradéti Siluvos koplytios statyby darbai, rug-
séjj darby prizidréti ten nuvyko ir pats architektas. Netrukus savo pazjs-
tama i$ Rusijos, kunigaikstj Aleksejy Lvova nusprendé prasyti protekcijos
— padéti gauti sutikima statyti baznycig Vilniuje, ir spalj tuo tikslu dviem
savaitéms iSvyko j Maskva. Intervencija davé norimy rezultaty — 1912



m. lapkritj caro valdZia dave sutikima. Maskvoje kunigaikstis Lvovas jam
pasitlé profesoriaus vietg savo vadovaujamoje Maskvos tapybos, skulp-
tdros ir architektiros akademijoje. Taciau menininkas atsisake.

1912 m. pradzioje Vivulskis vél porg menesiy praleido dr. Mermo-
do klinikoje. Kiek veéliau atsiunté skulpttros projektg Olimpiniam meno
ir literattros konkursui, susijusiam su Stokholmo vasaros olimpinémis
varzybomis (IV 27-VIl 27). Darbas medalio nepelné, taciau buvo kvalifi-
kuotas finalui. Reikéty pabrézti, kad jis dalyvavo kaip Lenkijos — formaliai
neegzistuojancios valstybés — atstovas. Prasidéjo ir pasiruoSimas baz-
nycios Vilniuje statyboms, bet iSkilo gelzbetonio konstrukcijy gamintojo
problema. ParyZiuje menininkas uzmezge kontakta su Zinomu pranciizy
inZinieriumi, tuo metu populiarios gelzbetonio konstrukcijy liejimo tech-
nologijos autoriumi Fransua Henebiku (Francois Hennebique). Tagiau
galiausiai Statyby komitetas, Vivulskiui sutikus, gamintoja isrinko Ma-
riano Liutoslavskio (Marian Lutostawski), Zymaus gelzbetonio specialis-
to, anksciau dirbusio su Henebiku, jmone i$ VarSuvos. Statybos pradé-
tos 1913 m. liepa, o spalio 5 dieng jvyko pamaty akmens pasventinimo
iSkilmeés, joms vadovavo kunigas Kazimieras Michalkevicius (Kazimierz
Michalkiewicz), administraves Vilniaus diecezijg nesant vyskupo Ropo.
Architektas Sioms iSkilmems atvyko j Vilniy ir liko jame keletg ménesiy.
Apsigyveno mediniame pastate statyby aiksteléje, vadintame biuru. La-
bai jsitraukes j baznycios statybas buvo ir kunigas Karolis Lubianiecas,
Vilniaus dvasinés seminarijos inspektorius, kartu su kunigu Edvardu
Ropu buves Siy statyby iniciatoriumi. Kaip liudija gausi islikusi korespon-
dencija, tarp jo ir Vivulskio jau anksc€iau buvo uzsimezge artimi santykiai,
dar labiau sustipréje per artimus kontaktus statyby Vilniuje metu.

Per kelias savaites iSkilo auksta mediné gelzbetonio pilioriy ir skliau-
ty klojiniy konstrukcija, tapusi vietos atrakcija. Uz mokestj buvo leidzia-
ma j ja uzlipti tarsi j apzvalgos boksta. Technologijos déka 1913 m. pa-
baigoje statybos spartiai stimesi  prieki. Vis délto kitais metais, iSsekus
fondams, darbai jgavo daug nuosaikesnj pobud.

1914 m. pradzioje Vivulskis gydési Ispanijoje, véliau buvo ParyZziuje.
Kelione j Vilniy atidéliojo baimindamasis netinkamo sveikatai klimato.
Galiausiai j Lietuva iSvyko birzelio pabaigoje, taciau Vilniuje greiCiausiai
nebuvo ar buvo labai trumpai. Vietoj to aplanké moting Kaune, véliau is-
vyko j Cerepovcus netoli Vitebsko (dabartingje Baltarusijoje), kur gyveno
artimi giminés: Aleksandra Karpuskaité Malinovska (Adelaidos Vivulskos
sesuo) ir Vlodzimieras Malinovskis (Wtodzimierz Malinowski). Ten me-
nininka uzklupo Pirmojo pasaulinio karo pradzia, tad giminés dvare jis
praleido keletg ménesiy. Vilniuje pasirodé 1915 m. sausj, apsigyveno
Jdirbtuvése” prie statomos baznycios, Sj karta visam laikui. Dél karo tapo
nejmanoma grjzti j Paryziy, kur viloje Parc-de-Montsouris 13, esancioje
uz pastato rue Nansouty 26, liko jo asmeniniai darbai.

Prasidéjo sunkus karo meto gyvenimas. Sunkus ir del asmeniniy
priezasciy. Menininkas jsimyléjo gerokai jaunesne pussesere Helena Sa-
blinska (Helena Szablifiska) — kada Sis jausmas prasidéjo, sunku nusta-
tyti, greiciausiai 1913 m. pabaigoje, ilgiau apsistojus Vilniuje. Vivulskis
lankeé ja Grencentaléje, dvare piety Latvijoje, netoli Lietuvos sienos, kur
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tuo metu gyveno Sablinskiai. Siam ry3iui nepritaré Adelaidé Vivulska,
galimai ir Helenos tévai (jos motina buvo Michalina Karpuskaité Sablins-
ka, Adelaidés sesuo). Helena uz Sig vyresnio pusbrolio meile — neturime
duomeny, ar ji j ja atsiliepé — sumokeéjo nervy sutrikimu. Padétis kiek
aprimo Michalinai Sablinskai kartu su dukra ir Adelaide Vivulska i$vykus
j Cerepovcus, kur liko iki karo pabaigos.

Karo metus, tiek tebesant rusams, tiek 1915 m. rugséjj Vilniy uz-
emus vokietiy pajegoms, Vivulskis stengési leisti aktyviai. 1S pradziy
tebewyko Jézaus Sirdies baznytios statymo darbai. Siems nutrikus
uzsiemeé altoriy ir vidaus skulptlry projektavimu bei padéjo jrengti lai-
king koplycig vienoje iS Soniniy navy, kur vykdavo pamaldos. 1916 m.
pavasarj Vilniuje kilo mintis atstatyti iki XIX amziaus 7-jo deSimtmecio
ant Trijy kryziy kalno stoveéjusius kryzius, jamzinusius kankiniSka pusiau
legendiniy pranciSkony vienuoliy mirtj ikikrikscioniskoje Lietuvoje, kuriy
rekonstrukcijos iki tol neleido caro valdzia. Skulptorius ir architektas pa-
sitlé pastatyti paminklo tipo gelzbetonio konstrukcija. Sumanymas buvo
igyvendintas 1916 m. vasara. VirS miesto centro iSkile Trys kryziai pelné
visuotinj pripazinima ir tapo vienu i$ Vilniaus simboliy. Po mety meni-
ninkas sukdré iSraiskinga bareljefine betono lentele Tado Kosciuskos
mirties Simtmeciui jamzinti, sumontuota universitetingje Sv. Jony baz-
nycioje. Rémé kunigo Karolio Lubianeco (Karol Lubianiec) vadovaujamus
vaiky prieziGros namus, juose atlikdavo smulkius dailés darbus, sukare
dekoracijg seneliy ir ligoniy prieglaudos ,Betanija” koplyciai — padenge
sieng stilizuoty saulégrazy motyvu. Tuo metu buvo kuriami ir portretiniai
biustai. Dalis jy — vokieciy karininky portretai; juos menininkas traktavo
tik kaip galimybe uZzsidirbti.

Nors 1918 m. lapkritis atnesé nepriklausomybe Lenkijai, Vilnius ja
dZiaugtis negaléjo. Mieste dar stovéjo vokieciy kariniai daliniai, o is Ryty
artinosi bolSevikai. Metams baigiantis mieste buvo organizuojami savi-
gynos buriai, turéje ginti miestg vokieCiy pasitraukimo atveju. Nepaisy-
damas silpnos sveikatos, Vivulskis jstojo j vieng jy. Pirmosiomis 1919 m.
sausio dienomis per naktinj budéjima persalo, susirgo plauciy uzdegimu
ir sausio 10 d. mire. Palaidotas savo svarbiausio darbo — nebaigtos Je-
zaus Sirdies baznytios — pamatuose.

Meninis Antano Vivulskio palikimas gausus ir jvairus. Jj sudaro archi-
tektdros, skulptiros, tapybos ir grafikos darbai. Daug mazesniy darby,
skulpttros ir tapybos, Zinome tik iS nuotrauky ar trumpy uzuominy ko-
respondencijoje. Menininko palikimo analizé turi atsizvelgti ir j platesnj
jo biografijos, asmenybés ir pazitry konteksta. Tam gali padeti islikes
gausus menininko korespondencijos su motina, pussesere Anele Micha-
lovska (Aniela Michatowska), kunigu Karoliu Lubianecu bei kitais Zmo-
nemis rinkinys bei gausus islike liudijimai apie jo asmenj. Menine veikla
Vivulskis traktavo nepaprastai rimtai, kaip visisko jsitraukimo reikalau-
jantj issukj, nepriimantj kompromisy ar jegy Svaistymo nereikalingiems



dalykams. Tai derejo su giliu religingumu, motinos jdiegtu gimtuosiuose
namuose, dar sustipréjusiu mokantis Chyrovo jézuity gimnazijoje bei
bendraujant su dvasininky luomo atstovais — kunigu Karoliu Lubianecu
bei Vilniaus vyskupu Edvardu Ropu. Jo nuomone, menas privalgs tarnau-
ti vertybéms: krikS€ioniSkosioms — Slovinti Dieva, bei tautinéms, patrio-
tinems — atgaivinti Slovingus laikus. Todél labiausiai jis jsitrauke j sakra-
liniy objekty — baznyciy ir koplyciy — bei valstybinés reikSmés paminkly
projektus. Viename laisky prisipazino: ,savo tikslu pasirinkau tapti didziu
menininku Dievo garbei ir Tevynés naudai” Auksciausio rango meno ka-
rinys jam buvo Baznycios pastatas - $j zodj visada rasydavo didzigja
raide. Baznycios statymas jungeé visus svarbiausius bruozus, kokie, anot
jo, yra privalomi meno kariniui: svarbg, monumentaluma ir oruma, papil-
dytus israiskingumu ir puoSnumu, o visa kartu paklista auksciausiai idé-
jai, kokia jam buvo krikscioniy religija. Kartu jis daug démesio skyré de-
koravimui skulptiromis. Ir pacig architektirg traktavo kaip skulptorius.
Esminj vaidmenj jg formuojant — kai kalbame apie sakralinius pastatus
— turi vaidinti ir Sviesa, taigi vitrazai; sieké kurti lengvus interjerus, kupi-
nus spalvy ir Sviesos. Jam buvo artima tos epochos ,Gesamtkunstwerk”
koncepcija — holistinis pozitris j meno karinj, kai kiekvienas elementas,
nuo pamatiniy konstrukcijy iki smulkiausios detalés, turi paklusti vie-
ningai meninei koncepcijai. Tokiu Vivulskio ,Gesamtkunstwerku” turéjo
tapti Vilniaus Jezaus Sirdies baznytia.

Analizuojant Vivulskio meng nereikéty pamirsti ir aplinkos, kurioje jis
formavosi bei brendo. ISsilavinima gavo Vienoje ir ParyZiuje, dviejuose
reikSminguose to meto Europos meno centruose. Vis délto atrodo Viena
neturejus jam didesnés jtakos, nors joje atsidure Vienos secesijos kles-
téjimo metu. Be abejonés, svarbiausios reikSmes turejo Paryzius, kuria-
me XX amziaus pradzioje formavosi naujos meno kryptys. Cia buvo ir
eksperimenty su geleZimi bei gelzbetoniu vieta, tai neabejotinai turéjo
jtakos menininko pasirinkimui Sias medziagas naudoti statant Vilniaus
Jézaus Sirdies baznytia. I$ prancizisky inspiracijy iSaugo ir romaniné Vil-
niaus Sventovés kompozicija, o iS Paryziaus Sacré-Coeur votyvines baz-
nycios, pastatytos pagal Polio Abadi (Paul Abadie) projekta, pasiskolino
sumanyma pastatyti graksty boksta uz presbiterijos.

Bet visy pirma Vivulskiui Paryzius buvo skulptiros studijos pas An-
toning Mersjé, tipisSka akademinj menininka, iSauginta devynioliktojo
amziaus tradicijy. IS jo iSmoko amato ir klasikinés kompozicijos. Taciau
skulptdros srityje to meto Paryzius labiausiai buvo veikiamas Ogiusto
Rodeno (August Rodin), lauziusio visas konvencijas ir atvéerusio kelius
naujoms paieskoms, asmenybeés. Simtmetio pradzioje kiré ir daug jo
mokiniy, iS kuriy reikeéty iSskirti Antuana Burdelj (Antoine Bourdelle), ne
tokj novatoriska menininka, kaip Rodenas, bet jvaldziusj dinamiska, eks-
presyvig forma. Be abejonés, abu Sie karéjai turéjo didelés jtakos Anta-
nui Vivulskiui. Su jais jj sieja dinamiska, netgi ekspresyvi daugelio kariniy
forma, kad ir $oniniy Zalgirio paminklo grupiy, taip pat daugelio mazes-
niy darby, dazniausiai eskiziniy modeliy arba bozzett pavidalo. Galima
baty bandyti Vivulskio karyba palyginti su daugeliu kity tos epochos ka-
réjy darbais — kad ir lenky skulptoriy, kiirusiy ParyZiuje ir patyrusiy pran-
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cbzy meno jtaka: Konstantino Liasckos (Konstanty Laszczka), Anastazo
Leplios (Anastazy Lepla), Boleslavo Biegaso (Bolestaw Biegas), Edvar-
do Vitigo (Edward Wittig), Stanislavo Ostrovskio (Stanistaw Ostrowski),
Vaclavo é\/manovskio (Wactaw Szymanowski) ar Ksavero Dunikovskio
(Ksawery Dunikowski). Nuo kity Vivulskis skyrési tuo, kad turéjo reta ga-
limybe sukurti monumentaly karinj — paminklg Zalgiriui Krokuvoje, to-
kios anais laikais neturejo ne vienas lenky menininkas. Kitas skirtumas
— tai, kad jis buvo dar ir architektas bei bandé sujungti abi Sias kirybos
sritis. Vis delto tikroji jo aistra buvo skulptira, kaip skulptorius jis zitréjo
ir j architektdrg — projektuojamy pastaty modelius mieliau lipdé i$ molio,
nei braizé popieriuje.

Svarby vaidmenj jo karyboje vaidino religinés temos. Daug tokiy pro-
jekty sukdre Vilniaus Jézaus Sirdies baznyiai. Religinio pozidirio idraiska
buvo kryZius — svarbiausias krik¢ionybés simbolis, iSnyrantis keliuose
svarbiausiuose darbuose, nuosekliai pateikiamas tiek kaip puosybos
motyvas, tiek kaip tikéjimo israiska. Jau pirmajame didesnio masto dar-
be, Siluvos koplytioje, aukétojo boksto frontono siena buvo reljefikai
traktuojamas kryzius su Dievo Motinos ir Kudikio bareljefu. Kryziaus
kontira turéjo ir antrojo koplycCios prie Morskie Oko 1910 m. projekto
siena. Kryzius vaidino svarbiausig vaidmenj i$oringje Vilniaus Jézaus Sir-
dies baznycios puosyboje. Jis matyti ant boksty tiek pirmojoje, tiek an-
trojoje, vienabokstéje projekto versijoje, kryziaus pavidalo turéjo bati ir
dideli baZznycios langai. Taciau susizavejimo kryziaus forma virsine tapo
Vilniaus Trijy kryziy paminklas.

Be to menininko palikime randame jvairiy temy kariniy, daznai ku-
piny simbolikos — kai kada aiskiai iSreikstos, kaip kdriniuose ,Sibiro bé-
gliai’, ,Alkis" ar ,Genijus”, o kai kada mums nesuprantamos (kad ir ,\/yras,
bégantis nuo vaiduoklio (demono)” ar ,Maskva-VarSuva—Praga" Ne-
mazai portretiniy biusty, rodanciy menininko amato jvaldyma, gebéjima
puikiai pagauti tiek modelio fizines, tiek psichologines savybes. Reikéty
iSskirti Zinomo politiko, visuomenés veikéjo ir publicisto Ipolito Korvin-
Milevskio (Hipolit Korwin-Milewski), kunigo Kazimiero Michalkeviciaus,
dr. M. (greiciausiai Arthuro Mermodo i$ Lozanos) portretus ar tik iS nuo-
traukos Zzinoma biusta ,.p. X". Prie geriausiy jo darby reikéty priskirti kitos
rasies portreta — viso tgio skulptiira .Saliapinas Monte Karle vaizduo-
jancia garsyjj rusy dainininkg operos scenoje.

Antano Vivulskio gyvenimas ir kiryba rodo $j menininka turéjus to-
kiy savybiy, kurias tapatiname su ,Jaunosios Lenkijos” kiréjo toposu
— asmenybe, turincia dideliy, paprastai neissipildziusiy ambicijy, kurios
biografija pazyméta tiek triumfo, tiek pralaiméjimo momenty. Jo meniné
figlra ambivalentisSka — jsiSaknijimas istorijoje, romantiska menininko,
jaucianCio pasaukima tarnauti Dievui ir Tévynei, pozicija — ir kartu nau-
jos formos paieskos, eksperimentai su novatoriskomis medziagomis ir
konstrukcijomis. Ryski gyvenimo tragizmo linija rikiuoja jj j viena greta su
daugybe kity XIX ir XX a. pradzios karéjy. Gyveno vienisas, didZiaja suau-
gusio gyvenimo dalj — skurde, taip budingame daugeliui to meto karéjy,
alinamas mirtinos ligos, neleidusios jam iki galo aktyviai dirbti. Paskuti-
nieji deSimt mety buvo nepaliaujama kova su organizmo silpnumu. Tuos



metus stengesi kuo labiau iSnaudoti, suvoke, kad skulptoriaus darbas su
moliu jj Zudo — bet be jo negaléjo iStverti. Projektavo baznycia Vilniui, bet
kaip galedamas ilgiau atidéliojo kelione j 5] miesta, suvokdamas, kad jo
organizmas gali neiStverti tenykscio klimato. Jo likimg nuléme istorija —
karas uzkirto galimybe grjzti j Paryziy, Vilniuje liko kur kas ilgiau, nei buvo
planaves. 5j laika i&naudojo kdrybingai, sukdre daug svarbiy darby, bet
galiausiai sumokejo mirtimi.

* kX

Antano Vivulskio asmenybeés ir pasiekimy vertinima veikia permainingos
atminties peripetijos ir negausiy monumentaliyjy jo kdriniy likimas. Po
mirties jis buvo prisimenamas kaip patriotas ir Zmogus, mires Sventojo
mirtimi. Ketvirtajj deSimtmetj buvo pradeéta ruostis beatifikacijos pro-
cesui. Jj nutraukeé Antrasis pasaulinis karas. Svarbiausieji jo darbai tapo
Sig Europos dalj uzvaldziusiy totalitariniy sistemy aukomis. Hitlerininkai
nugriové Zalgirio paminkla Krokuvoje, komunistai — Tris kryZius Vilniu-
je; tia isardé ir neuzbaigta Jézaus Sirdies bazny¢ia. Sunaikinti svarbiausi
kiiriniai (i8skyrus kaimo vietovéje stovincia Siluvos koply¢ia), o pats me-
nininkas pasmerktas uzmarsciai. Po 1945 m. komunistinéje Lenkijoje jis
buvo dvigubai neparankus: kaip kiréjas, susijes su kataliky baznycia ir su
Vilniumi. Apie jj daug rasyta Lietuvoje. Atstatyti du svarbis monumen-
tai: Zalgirio paminklas ir Trys kryZiai. Pastaraisiais desimtmetiais atmin-
tis apie menininka atgyja tiek Lenkijoje, tiek Lietuvoje. Sios publikacijos
tikslas yra visam laikui sugrazinti Antano Vivulskio varda j XX amziaus
pradzios Lenkijos meno istorija.
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Antoni Wiwulski (1877-1919). Abstract

Antoni Wiwulski was born on February 7%/19% 1877 in Totma (Vologda
Oblast), a town deep in Russia's interior, approximately 800 km east
of Sankt Petersburg. His parents, Antoni Michat and Adelajda (Adela)
née Karpuszko, hailed from petty Lithuanian nobility. Having graduated
from the Forestry Faculty of the Petrovsko-Razumovskaya Academy
in Moscow, the artist’s father was appointed forest district manager in
Totma. This is where Antoni and his three younger sisters (one of whom
died soon thereafter) were born. In the wake of her husband’s prema-
ture death in 1882, Adelajda Wiwulska and her three children moved
to Mitau (today: Jelgava) in Latvia. This is where Antoni graduated from
a Russian primary school, and began attending a German middle school.
Antoni having found himself at the centre of nationality-related clashes,
his mother decided to transfer him to the Jesuit College in Bagkowice near
Khyriv, Galicia (Austrian Partition), the school famous for high-quality
education based on modern pedagogic methodology. Art classes were
pivotal, teaching staff including Father Jan Beyzym who ran the school
carpentry shop, and would later work in a leper colony in Madagascar.
That shop was where the young Wiwulski learned the basics of sculp-
ture, a field which would eventually become his great passion. Yet after
graduating in 1898, he chose to study architecture at the Construction
Engineering Faculty of the Viennese Technische Hochschule, complet-
ing the curriculum in 1901. Antoni's profound fascination with sculpture
led him to further education at the Ecole des Beaux-Arts in Paris, where
he studied in the years 1902-1904 under eminent French sculptor An-
tonin Mercié, in all likelihood auditing his classes. He journeyed across
Europe for several months in 1904, accompanying Count Alexei Lvov,
director of the Moscow School of Painting, Sculpture and Architecture.
Upon returning, he rented a studio at the famous La Ruche (Beehive) on
Montparnasse — a location popular with many early 20"-century art-
ists — and set off on his own as a sculptor. Keeping in touch with the
Polish community in Paris, he was frequently received by Wtadystaw
Mickiewicz, making friends with his daughter Maria (Marjota). He was
also close with Bolestaw Batzukiewicz, a sculptor from Vilnius, who had
by then been living in Paris for a considerable time.



Wiwulski's earliest recorded works date back to his university years
in Vienna. They include a 1900 effigy of “The Madonna of the Rose
Bush” commissioned by the Resurrectionist Congregation Church in
Vienna (in all probability, a terracotta or gypsum model only). In 1901,
the artist showed “The Last Ones” (or “The Samogitians”) at the seat of
the Friends of Fine Arts Society in Cracow. Expressive in (gypsum) form,
the work referenced the theme of battles between Lithuanians and the
Teutonic Knights' Order. While Wiwulski was also allegedly requested to
sculpt a frieze for one of the palaces erected in Lower Austria (Nied-
erOsterreich) at the time, no records exist to offer further information.
His earliest architectonic work saw daylight in Paris in 1903 — a design
for a chapel in Szydtow (Lithuanian: Siluva, Samogitia), featuring a tower
with Neo-Gothic components. Submitted for approval by Russian au-
thorities, the design's final version was drafted in 1906. The sculptor
produced a sketched design for a monument to Grand Duke Kestutis,
in all likelihood in 1904. Commissioned by the City of Vilnius, the work
depicted the Lithuanian monarch on horseback, surrounded by compan-
ions; yet chances for realisation were slim.

In 1905, the Jesuits of Cracow asked the artist to submit a design for
their new church, the competition by invitation only. While Wiwulski's
proposition was the one most admired of all, the project was ultimately
discarded as exceedingly expensive. Albeit finding the rejection painful,
the artist was soon thereafter, in the spring of 1906, commissioned by
Bishop Edward Ropp for a prestigious contract to build the Church of the
Holy Heart of Jesus in Vilnius’ suburb of Pohulanka. Design works for the
facility, one the architect considered his life work, lasted several years,
early blueprints submitted to governorate authorities for approval in Oc-
tober 1907. The design outlined the construction of a Neo-Romanesque
sanctuary; simple in form, it was to feature two towers in the facade,
and a Neo-Renaissance cupola at the aisle and transept intersection,
crowned with the “"Heart of Jesus” effigy. Sculpture-redacted altars and
stained-glass ornamentation were pivotal to the facility's interior décor
design. While originally planning an iron structure for the church, Wiwul-
ski would ultimately choose an innovative reinforced concrete solution.
Barely known locally and giving rise to multiple doubts, the proposition
triggered controversy in Vilnius. Intending to shed light on reinforced
concrete and convince any sceptics, Wiwulski gave a technology-fo-
cused lecture in Vilnius. Yet Russians had issued an order banning Bish-
op Ropp from entering the province of Vilnius; furthermore, construction
works could not commence unless plans were approved. The artist put
waiting time to good use, drafting a new concept for the sanctuary; he
replaced the dual tower facade with a single slim tower behind the pres-
bytery, a major high-rise feature in the cityscape of Vilnius. In designing
the solution, he was inspired by Sacré-Coeur in Paris, the French church
also named after the Holy Heart of Jesus.

During the same period, Wiwulski sent in an entry for a Tadeusz
Kosciuszko Monument contest in Washington (1906). His proposal re-
mained unrecognised, in all likelihood not having reached the United
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States in time. The sculptor suffered a similar failure with his 1907
chapel design entry, the sanctuary originally planned for the banks of
Lake Morskie Oko (Eye of the Sea) in the Tatra Mountains.

Afflicted with poor health since childhood, Wiwulski suffered of
head- and eye aches, frequently coming down with colds and tonsilitis.
In all probability, this was when he began showing early symptoms of
tuberculosis. The situation was exacerbated by him taking care of a fel-
low artist — a tuberculosis patient, who died soon thereafter. Wiwulski
lived in poverty, with no funds for effective treatment. The disease was
becoming increasingly evident. Meeting Ignacy Paderewski in the afore-
mentioned Mickiewicz's salon in mid-1908 proved a watershed in the
artist's life: the eminent and wealthy world-class pianist took care of the
architect-sculptor, invited him to his estate in Switzerland and secured
treatment in a Lausanne clinic, referring him to Arthur Mermod, Swit-
zerland's top otolaryngologist at the time. After a life-saving surgery,
Paderewski offered Wiwulski a commission: the design and construction
of @ monument in Cracow, to commemorate the five hundredth anni-
versary of the victory of Tannenberg (Grunwald). Works began in early
1909, Paderewski having rented two studios for the purpose. The artist
would continue residing at one of the two — at rue Nansouty No. 26 —
until the end of his time in Paris. Wiwulski's health deteriorated again
during his works on the project, the artist ultimately forced to ask two
Polish sculptors active in Paris for help: he turned to the aforementioned
Batzukiewicz, and Franciszek Black.

After a flurry of heated debates, Matejko square in Cracow was cho-
sen as the future monument site. An architect associated with Cracow
and Lviv, Jan Sas Zubrzycki was appointed prime contractor for plinth
construction and memorial surroundings landscaping. In keeping with
the founder's intent, the 12.5-metre-tall monument (the largest of its
kind on Polish territory) was ceremoniously unveiled on July 15™ 1910
in the presence of one hundred and fifty thousand spectators, includ-
ing multiple arrivals from other parts of Poland, Russian and Prussian
Partitions included. Individual figures had been cast in bronze in France,
and set upon Swedish granite. Yet the memorial was incomplete, time
constraints having made it impossible to prepare the cast for the key
character: King Ladislaus Jagiello on horseback. Planned as part of the
memorial’s rear section, a peasant shown breaking chains was not com-
pleted on time either. Both effigies were ultimately sculpted in gypsum,
and coated with an impregnating agent. A bronze sculpture of the mon-
arch would be finally erected in late 1912. The chain-breaking peasant
image having become a source of controversy, Wiwulski decided to re-
place it with a ploughman, alluding to the process of building a better
future for Poland. Cast in bronze, it was added to the memorial in 1913.
The work itself was widely disputed, enthusiastic opinions accompanied
by others, critical of the monument's artistic quality. Wiwulski himself
was very much aware that the tempo of memorial works had made it
impossible to develop all components in sufficient detail.

Stretched over eighteen months, the intense effort took a toll on
Wiwulski's health, progressively impaired by tuberculosis as it was —



which is why immediately after the memorial had been unveiled, Pa-
derewski dispatched the sculptor for further treatment to Doctor Kazi-
mierz Dtuski's sanatorium in Zakopane-Koscielisko, the leading facility
for tuberculosis patients in contemporaneous Poland. The artist would
spend six months at the sanatorium. His time there coincided with a di-
rect commission from Countess Maria Zamoyska, who requested a new
design for the Lake Morskie Oko chapel, pyramid-shaped and dynamicin
form. A further two-month stay at Doctor Mermod's clinic in Lausanne
proved necessary. Following lengthy treatment, the architect-sculptor
returned to his studio in Paris, spending months on the design of the
as-yet non-cast Grunwald Memorial effigies. He also focused on interior
décor designs for the Church of the Holy Heart of Jesus in Vilnius; con-
struction works had not begun yet, the permit not having been issued by
the Ministry of Home Affairs in Sankt Petersburg. Szydtéw chapel con-
struction began in June 1912 after years of delay, the architect himself
arriving in September to oversee the works. Soon thereafter, he decided
to seek backing from his Russian acquaintance Count Alexei Lvov with
regard to the building permit for the church in Vilnius. He left for Mos-
cow for two weeks in October, with that specific purpose in mind. The
Count's intervention proved successful, tsarist authorities duly giving
permission for works to proceed in November 1912. When in Moscow,
Wiwulski was offered professorship at the university Count Lvov was
head of — the Moscow School of Painting, Sculpture and Architecture.
He turned the offer down.

In early 1912, Wiwulski spent another two months in Doctor Mer-
mod’s clinic. Several weeks later, he sent in a sculpture design entry for
the Olympic Art and Literature Competition organised to mark the occa-
sion of the Summer Olympic Games in Stockholm (April 27t-July 27%).
While not awarded a medal, his work did make it into the finals. No-
tably, Wiwulski entered the Competition as a representative of Poland,
a country formally non-existent at the time. Preparations for works on
the Vilnius sanctuary began, the issue of selecting a reinforced concrete
structure contractor duly arising. When in Paris, the artist had gotten in
touch with Francois Hennebique, famous French engineer and author
of a contemporaneously popular reinforced concrete structure devel-
opment technology. Nonetheless, the Construction Committee — with
Wiwulski's approval — ultimately chose a Warsaw-based company
owned by Marian Lutostawski, a prominent reinforced concrete expert
who had formerly worked with Hennebique. Construction began in July
1913, the cornerstone consecration ceremony on October 5™ celebrated
by Father Kazimierz Michalkiewicz, administrator of the Vilnian diocese
in Bishop Ropp’s absence. The architect himself came to Vilnius to at-
tend the ceremony, and stayed for several months, moving into a wood-
en building — the so-called office — on the construction site. Father Karol
Lubianiec, inspector of the Theological Seminary in Vilnius, was actively
involved in construction works, having been among the early initiators of
the project alongside Bishop Edward Ropp. He had established a close
bond with Wiwulski before (as proven by extensive correspondence,
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luckily preserved), the connection reinforced in direct exchanges on the
building site.

Over several weeks, a tall wooden structure was erected, the scaf-
folding designed to support reinforced concrete pillars and vaults swiftly
becoming a local lookout tower attraction, visitors paying admission to
climb it. Owing to the chosen building technology, construction works
would proceed swiftly until late 1913, only to be severely curbed the
following year.

In early 1914, Wiwulski was treated in Spain, later moving to Paris.
In all probability, he was delaying his departure for Vilnius for fear of
adverse climate conditions. While he would finally travel to Lithuania in
late June, in all likelihood he did not stay in Vilnius — or if he did, the so-
journ was brief. He did, however, visit his mother in Kaunas, travelling on
to Charapoushchina near Vitebsk (in modern-day Belarus), home to his
close family: Aleksandra née Karpuszko (Adelajda Wiwulska's sister) and
Wtodzimierz Malinowski. The outbreak of World War | found the artist in
Charapoushchina, keeping him at his family’s estate for several months.
He returned to Vilnius in January 1915, moving into the “studio” next to
the church under construction. He would stay there until the end of his
days. War made returning to Paris impossible; Wiwulski's many works
remained in the villa du Parc-de-Montsouris No. 13, sitting at the rear of
the house at rue Nansouty No. 26.

A stretch marked by war began in the architect’s life, strenuous for
personal reasons as well. He fell in love with his considerably younger
cousin Helena Szablifska — while pinpointing the exact date of when
the feeling was kindled is rather difficult, late 1913 is in all probability
a good guess, as this was when Wiwulski had spent more time in Vilnius,
visiting his sweetheart in Grencental, an estate in the south of Latvia
the Szablinskis were staying at, close to the Lithuanian border. Adelaj-
da Wiwulska was against the match, as likely were Helena's parents
(Michalina Szablifnska née Karpuszko, Adelajda’s sister, was her mother).
Helena would pay for her older cousin’s enchantment — whether re-
quited, it remains unknown — with a nervous breakdown. The situation
was resolved and calmed once Michalina Szablifska, her daughter and
Adelajda Wiwulska left for Charapoushchina, where they would remain
until the end of World War I.

Wiwulski made a conscious effort to be active during the war — both
before (when Russians had been the dominant presence) and after Ger-
man troops had seized Vilnius in September 1915. Works to construct
the Church of the Holy Heart of Jesus continued in the early days of the
war. Once they had been halted, the artist focused on designing altars
and sculptures for the Church's interior, supporting works to adapt one
of the side aisles as a makeshift chapel for holy mass celebration. The
spring of 1916 brought a concept of restoring the three crosses of Vil-
nius. Standing until the 1860s atop the so-called Three Crosses Hill to
commemorate the semi-mythical martyrdom of Franciscan fathers in
times of heathen Lithuania, their reconstruction had been prohibited by
tsarist authorities. The architect-sculptor suggested that a monumen-



tal reinforced concrete structure be raised, his concept brought to life in
the summer of 1916. Towering above the city centre, the Three Crosses
were widely acclaimed, joining the count of symbols of Vilnius. One year
later, Wiwulski produced an expressive bas-relief concrete slab to com-
memorate the centenary of Tadeusz Kosciuszko's death, the relic placed
in the interior of St. John's university church. He supported a children’s
daycare centre run by Father Karol Lubianiec, creating and donating
small artworks. He was also the author of an ornamentation project for
the chapel of the “Betania” shelter for the elderly and ill, covering an
entire chapel wall with a pattern of stylised sunflowers. A number of
portrait busts date back to the same period. Some are likenesses of Ger-
man officers, the artist considering them nothing more than a source of
profit.

While November 1918 would bring independence to Poland, Vilnius
was no beneficiary thereof. German troops were still stationed in town,
the Bolsheviks gaining ground from the east. Self-defence units charged
with protecting the city upon departure of German troops were formed
in late 1918. Despite poor health, Wiwulski joined the formation. Having
caught pneumonia in early January 1919 following exposure to freezing
night watch temperatures, he died on January 10™. He was interred in
the foundations of his greatest work, the unfinished Church of the Holy
Heart of Jesus.

* kX

Antoni Wiwulski's oeuvre is abundant and diverse, comprising architec-
tonic works, sculptures, paintings and drawings. Lesser works, paint-
ings and sculptures alike, have been preserved in photographs or brief
correspondence annotations only. When analysing the artist's oeuvre,
one has to necessarily consider the broader context of his biography,
personality and beliefs. The copious collection of letters Wiwulski ex-
changed with his mother, cousin Aniela Michatowska, Father Karol
Lubianiec and others — as well as numerous testimonies concerning the
sculptor himself — are of massive help. Wiwulski approached artistic
creation with utmost seriousness, considering it a challenge requiring
unconditional involvement free of any compromise or squander of en-
ergy on the useless. He combined all of the above with profound piety
he inherited from his mother, gleaned from childhood upbringing, and
reinforced during years of studying at the Jesuit College in Khyriv, later
also in contact with members of the clergy: Father Karol Lubianiec and
Edward Ropp, Bishop of Vilnius. Wiwulski believed art ought to serve
fundamental values: Christian — to praise divine glory; and national and
patriotic — to re-enact moments of splendour. Hence his choice to pri-
marily engage in designing ecclesial edifices, churches and chapels — and
monumental, national structures. In one of his letters, he wrote, "l have
set for myself the personal goal of becoming a great artist in honour
and praise of God, and to serve my Homeland". To him, Churches would
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remain the highest-ranking artworks of all, the sculptor always spelling
the word “Church” with a capital “C" Ecclesial edifices became a focus
for all the key qualities he believed artworks ought to feature: solemnity,
monumentality and dignity, combined with expression and lavish orna-
mentation, all of which subordinated to the supreme idea he considered
Christianity to be. He attached great significance to sculpted ornamen-
tation, approaching architecture as he would sculpture. A believer in light
as a construction component in ecclesial edifices, he focused on stained
glass, striving to create subtle interiors filled with colour and lumines-
cence. Typical for his times, the “Gesamtkunstwerk” notion — wherein
artworks were developed as holistic masterpieces, all components (ba-
sic structures to minuscule details) contributing to a uniform artistic idea
— was close to his heart. The Church of the Holy Heart of Jesus in Vilnius
was to become Wiwulski's “Gesamtkunstwerk”.

Whenever attempting to Wiwulski's oeuvre, one cannot forget the
environment wherein it was formed and evolved. He was educated in
Vienna and Paris, two major art centres of contemporaneous Europe.
Yet it seems that Vienna had left no imprint upon the artist at all, al-
beit he arrived on the scene at the precise moment of Vienna Secession
flourishing. It goes without saying that Paris, where new directions in
art evolved in the early 20™ century, was of paramount importance. This
was also where specialists experimented with iron and reinforced con-
crete, a factor which must have influenced the artist's decision to use
both at the Church of the Holy Heart of Jesus in Vilnius. The Romanesque
composition of the Vilnius sanctuary was obviously inspired by France
and the French — whereas Paul Abadie’s votive Sacré-Coeur in Paris was
the original source behind the concept of developing a slim tower behind
the presbytery.

Yet to Wiwulski, Paris mainly meant sculpture classes under Antonin
Mercié, an archetypally academic artist who based his work on 19t"-cen-
tury traditions. It was from him that Wiwulski learned the fundamentals
of solid craftsmanship and classic composition. Nonetheless, the world
of contemporaneous Parisian sculpture remained in the shadow of the
overwhelming personality of Auguste Rodin, who had overcome all ear-
lier conventions, throwing gateways to new quests wide open. Many of
his students were artistically active in the early years of the new centu-
ry, notably Antoine Bourdelle; while not as innovative as Rodin himself,
he unquestionably delved into forms dynamic and expressive in equal
measure. It is unquestionable that both artists must have had great im-
pact on Antoni Wiwulski, who shares the dynamic — if not outright ex-
pressive - form of numerous pieces with both artists, lateral groups of
the Grunwald Memorial a case in point. Many of his lesser works, mostly
sketched models or bozzetti, hint at such connections as well. One may
well further attempt to compare Wiwulski's oeuvre to the activity of his
many contemporaries — such as Polish sculptors who lived and worked
in Paris, blatantly influenced by French art: Konstanty Laszczka, Anasta-
zy Lepla, Bolestaw Biegas, Edward Wittig, Stanistaw Ostrowski, Wactaw
Szymanowski, Xawery Dunikowski. Wiwulski differed from others in



that he had been offered the extraordinary opportunity of developing
a monumental piece (the Grunwald Memorial in Cracow), a prospect
unavailable to any other Polish artist of his time. Further differences
arose from his education as an architect, which compelled him to try and
combine the two fields. Yet it cannot be denied that sculpture remained
his true passion, and it was as a sculptor that he perceived architecture,
more likely to develop the edifices he designed in clay that draw them
on paper.

Religious themes significant to his oeuvre, Wiwulski would develop
a number of related designs for the Church of the Holy Heart of Jesus in
Vilnius. The cross remained an expression of religious mindset; this key
symbol of Christianity makes an appearance in several essential works,
consistently applied as embellishment combined with expression of
faith. Already in his earliest larger-scale work — the chapel in Szydtow-
he filled the tall tower’s frontal facade tower with a relief-styled cross
featuring a bas-relief of the Madonna and Child. Similarly, the outline
of a cross lined the fagades in the second (1910) design for the Lake
Morskie Oko chapel. The cross remained a dominant feature in exter-
nal ornamentation of the Church of the Holy Heart of Jesus in Vilnius.
Appearing in the single and dual towers in the second and first design
version, respectively, the cross was also intended to frame the sanc-
tuary’s great windows. Last but not least, Wiwulski's fascination with
cross-shaped forms was, as it were, rounded off in the Three Crosses
Monument in Vilnius.

Apart from the above, the artist's legacy includes pieces diverse in
theme, frequently steeped in symbolism — in some cases palpable, e.g.
in such works as "Fugitives from Siberia”, “Hunger’, or “Genius", more
obscure in others: i.a. “Man Running from a Ghost (Demon)” or "Mos-
cow-Warsaw-Prague” The number of portrait busts pointing to the
artist's extraordinary craftsmanship is considerable, all pieces reveal-
ing Wiwulski's virtuosic skills of capturing his models’ physicality and
psyche. Portraits of well-known politician, social activist and publicist
Hipolit Korwin-Milewski; Father Kazimierz Michalkiewicz; and Doctor
M. (in all likelihood Arthur Mermod from Lausanne) — and the bosom of
“Mrs. X" preserved in photographs only — are particularly notable. His
best works indubitably include a portrait completely different in style:
the full-length "Chaliapin in Monte Carlo” sculpture depicts the world-
famous Russian singer-actor on an opera stage.

Antoni Wiwulski's life and work suggest he was an artist of many
traits we usually associate with the topos of Young Poland movement
authors: a personality harbouring extraordinary, typically unfulfilled am-
bitions; and a biography marked with triumph and tragedy. As an artist,
he remains peculiarly ambivalent: rooted in history, he was a roman-
tic artist following a vocation to serve God and Homeland, all the while
seeking new forms and striving to experiment with innovative materials
and designs. His life certainly brings out a tragic streak, placing Wiwulski
among numerous other artists of the late 19" and early 20™ century.
He led a lonely existence, most of his adult life spent in financial hard-
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ship characteristic of many of his creative contemporaries; tormented
by a deadly disease which prevented him from remaining truly active.
His ten final years were ones of incessant struggle with his own body's
weakness. He made a conscious effort to use these years as best he
could, aware that sculpting in clay was a lethal threat to his organism —
yet he could not remain artistically active without it. Designing a church
for Vilnius, he avoided travelling there for as long as he could, aware that
his body might not survive the local climate. His fate was sealed by his-
tory, war having severed his ties with Paris. Unable to return, he stayed
in Vilnius much longer than originally planned. While remaining active as
an artist and producing numerous significant works, he would ultimately
pay the price of his own demise.

Any assessment of Antoni Wiwulski as a man and artist is impacted by
the variable meanders of remembrance, and the destiny of his few mon-
umental pieces. In the wake of his death, he was cultivated as a patriot
and man who had died in the nimbus of holiness. Begun in the 1930s,
preparations for Wiwulski's beatification were cut short by the outbreak
of World War II. This was also when his key works fell victim to totalitar-
ian systems which had gained ground in Central and Eastern Europe.
The Nazis demolished the Grunwald Memorial in Cracow; the commu-
nists got rid of the Three Crosses in Vilnius, dismantling the unfinished
Church of the Holy Heart of Jesus as well. All of Wiwulski's key master-
pieces were destroyed (save the chapel in rural Szydtéw), the artist him-
self falling into oblivion. In post-1945 socialist Poland, he was doubly
inconvenient as an artist associated both with Vilnius and the Roman
Catholic Church. Lithuanians were for a time much more willing to write
of his work and life. The two major monuments (Grunwald Memorial
and Three Crosses) have been restored. Memory of the artist has been
gradually rekindling in Poland and Lithuania alike. The intent behind this
publication is to restore Antoni Wiwulski permanently to the history of
Polish art of the early 20" century.





